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Z obrad
tonlerenci genewskiej

GENEWA (PAP)
W dniu 24 maja odbyło się pod 

przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
A. Eciena niejawne posiedzenie 
konferencji genewskiej, w wyni­
ku którego ogłoszono następują­
cy komunikat oficjalny:

„Dziewięć delegacji omawiało 
w dalszym ciągu na posiedzeniu 
niejawnym sprawę przywróce­
nia pokoju w Indochinach. W 
dnin 25 maja br. odbyło się na­
stępne posiedzenie niejawne.

Kobiety w nierwsyych szeregach walki
o wzrost produkcji rolnej i socjalistyczną przebudowę wsi

Krajowa Narada Przodujących Kobiet
ze spółdzielni produkcyjnych

24 hm. rozpoczęła w Warszawie dwudniowe obrady Kra­
jowa Narada Przodujących Kobiet ze spółdzielni produkcyj­
nych, zwołana z inicjatywy Rady Spółdzielczości Produkcyj­
nej i Zarządu Głównego Ligi Kobiet.

Przystrojoną pękami biało- 
czerwonych, czerwonych i zie­
lonych flag salę obrad w gma­
chu Zw. 'Za w. Nauczycielstwa 
Polskiego wypełniło ponad 
450 przodujących chłopek z 
gospodarstw zespołowych. Zje­
chały one do stolicy, aby omó­
wić swe dotychczasowe osiąg­
nięcia, podsumować wkład ko­
biet wiejskich w budownictwo
1 rozwój spółdzielni produkcyj 
nych, podzielić się swymi do­
świadczeniami w walce o wy­
sokie urodzaje i Jak najlepsze 
wyniki hodowli, omówić odpo­
wiedzialne zadania, jakie po­
stawił przed wsią polską 11 
Zjazd IrZ DR.

Na sail obrad zasiadają prze 
wodniczące spółdzielni produk 
cyjnych z całego kraju, akty-

Załoga cegielni
Krotoszyn Stary
najlepsza w kraju

Kwartalny plan produkcji wy­
konaliśmy 15 dni przed termi­
nem. Plan kwietniowy zrealizo­
waliśmy w 123,8 proc. — oto dwa 
zwycięskie meldunki, jakie zm 
tyła ostatnio załoga cegielni 
Krotoszyn Stary. Źródłem tych 
sukcesów jest nieustanna walka 
załogi o jak najpełniejsze wyko­
rzystanie wszystkich możliwości 
produkcyjnych cegielni oraz dą­
żenie do ciągłego unowocześnia­
nia produkcji.

Pragnąc utrzymać ciągłość pro­
dukcji również w czasie mrozów 
załoga,, zastosowała w kopalni 
gliny pomysł racjonalizatorski, 
polegający na sztucznym ogrze­
waniu złóż surowcowych. Ciepło 
z koksowników tłoczone za po­
mocą wentylatorów ogrzewa w 
ciągu doby glinę potrzebną do 
produkcji 150 tys. cegieł. Pomysł 
ten umożliwił załodze cegielni 
Krotoszyn Siary nieprzerwaną 
produkcję nawet w okresie naj­
cięższych mrozów.

Poważnym osiągnięciem załogi 
jest wykonywanie w czasie ru­
chu remontu maszyn i urządzeń. 
Jeden z pieców dostosowano do 
radzieckiej metody wypału cegły 
według systemu racjonalizatora 
Duwanowa. Piec ten zamiast — 
jak dotychczas 21 tys. cegieł — 
wypala w ciągu doby 32 tysięcy 
sztuk.

Dzięki pomysłowości robotni-- 
ków uratowano budynek wyro- 
bowni przeznaczony według o- 
ceny rzeczoznawców na rozbiór­
kę.

Załoga cegielni Krotoszyn 
Stary — po podsumowaniu wy­
ników współzawodnictwa za I 
kwartał br. — okazała się naj­
lepszą w kraju i ona to zdobyła 
Sztandar przechodni Zarządu 
Głów nego Pracowników Budow­
nictwa i Ceramiki.

Dałsaei
ewakuacja rannych
2 Dien Bien-fu

Agencja France Presse do­
nosi z Hunoi, że w dniu 23 
maja ewakuowano śmigłowca­
mi z Dien Bien-fu dalszych 
130 rannych. Ogółem ewnkuo 

'Avano dotychczas z Dien Bien-
fu 421 rannych jeńców.

24 maja przybyła z Dien 
Bien-fu do iłan.oi pielęgniarka 
francuska Genevleve de Gal- 
lard, która — jak wiadomo — 
została zwolniona na specjal­
ny rozkaz prezydenta Ho Szi- 
mina. ' *
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wlstkl rad kobiecych w spół­
dzielniach, przodujące w pracy 
oborowe, dojarkl, chlewmi- 
strzynie, ogniwowe i bryga- 
dzistki połowę, które swą od­
daną I umiejętną pracą przy­
czyniają się do stałego wzro­
stu plonów ze spółdzielczych 
pól, do rozwoju hodowli, do 
wzrostu zamożności 1 kultury 
członków spółdzielni 1 Ich ro­
dzin.

W tej ważnej naradzie pio­
nierek nowego życia wsi pol­
skiej uczestniczą: członek Biu­
ra Politycznego 1£C PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa Ra­
dy Ministrów — Zenon Nowak, 
sekretarz NKW ZSL. członek 
Rady Państwa — Aleksander 
J uszklewłcz, członkowie Za­
rządów Głównych Llgt Kobiet 
i ZSCh oraz innych organiza­
cji masowych.

Naradę otwiera przewodni­
czący Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej*, minister rolnic­
twu Edmund PszczółkowskI,

Po powołaniu prezydium na 
rady głos zabiera członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa Ra­
dy Ministrów Nowak, który 
powitał uczestniczki obrad w 
imieniu Komitetu Centralnego 
PZPR 1 rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej,

Przewodnicząca obradowi 
Alicja Musiałowa — przewod­
nicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet udziela z kolei glo 
su sekretarzowi ZG K K. — 
Helenie Dworakowskiej. Wy­
głasza ona referat pt. ,,O zada­
niach rad kobiecych w spół­
dzielniach produkcyjnych w 
świetle uchwał łl Zjazdu 
PZPR“.

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej udział wzięło szereg prze­
wodniczących spółdzielni pro­
dukcyjnych, przodujących og­
niwowych, h(xiowcz.yń, prze­
wodniczących rad kobiecych 1 
aktywislek pracy kulturalno- 
oświatowej. Szeroko mówiły 
one o swej pracy, o osiągnię­
ciach I trudnościach, wskazu­
jąc na poważną rolę kobiet 
wiejskich w walce o umocnie­
nie i rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych, o dalszy rozwój 
ruchu spółdzielczego.

W czasie obrad przybyła na 
salę, serdecznie witana delega-

Przewodniczocy 
Rady Państwa 
podejmował 
przodujące kobiely
zespóhfcie.ni produkcyjnych

24 bm. w godzinach popołud 
niowych przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki podejmował w salach 
Rady Państwa uczestniczki 
Krajowej Narady Przodujących 
Kobiet ze spółdzielni produk­
cyjnych, którym wręczono w 
tym dniu wysokie odznaczenia 
państwowe.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa oraz, członkowie rzą­
du z pierwszym zastępcą pre­
zesa Rady Ministrów — Zeno 
nem Nowakiem na czele.

Spotkanie upłynęło w ser- 
decznej atmosferze.

cja robotnic z Zakładów Me­
chanicznych ,,Ursus' .

Wśród długotrwałych okla­
sków zgromadzone podchwy­
tują gorąco okrzyki na rzecz 
sojuszu ro bot n i c zo- c h I ops k le - 
go, na cześć przodownic pracy, 
racjonalizatorek 1 nowator ek 
produkcji.

W pierwszym dniu obrad 
pierwszy zastępca prezesa lta-

Przemówienie członka 
Biura Politycznego KC PZPR

Zenona Słowaka
Pozwólcie powitać wasz 

Zjazd w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno- 
ezoir-j Partii Robotniczej i

Na zdjęciu: przewodniczący de­
legacji Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej na konferencję 
reuewską. wicepremier Wiet­
namskiej Republiki Demokra­

tycznej — Pham Wan-dong
Fot. — CAF.

III Zjazd
Węgierskiej
Partii Pracujących 
rozpoczął obrady0
- BUDAPESZT (PAP)

Dnia 24 maja br rozpoczął 
obrady III Zjazd Węgierskiej 
Partii Pracujących.

Ludzie pracy Węgier witają 
Zjazd czynem produkcyjnym. 
Z całego kraju napływają mel 
dunki o wykonaniu i przekro­
czeniu zobowiązań podjętych 
we współzawodnictwie o zdo­
bycie sztandaru KC Partii.* ♦ •

BUDAPESZT (PAP)
Dnia 24 maja przybyła do 

Budapesztu na III Zjazd Wę­
gierskiej Partii Pracujących 
delegacja Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego.

W skład delegacji wchodzą- 
członek prezydium KC KPZR 
K. J. Woroszyłow, członek KC 
KPZR B. Mitin i I. T. Wino­
gradów.

Stoły delegat Indii
w ONZ
u min. Mołotowa

GENEWA (PAP)
W dniu 24 maja minister 

spraw zagranicznych ZSRR W. 
Mołotow przyjął stałego dele­
gata Indii w ONZ — Kriszr.e 
Merona. Rozmowa trwała 
przeszło półtorej godziny.

C?na 20 oi
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dy Ministrów Zenon Nowak 
wręczył najbardziej zasłużo­
nym w walce o umocnienie 
i rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej kobietom — prze­
wodniczącym rad kobiecych w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
hodowczyniom, brygadzistkora 
polowyrn 1 aktywistkom pracy 
kulturalno-oświatowej wysokie 
odznaczenia państwowe.

rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

W roku ubiegłym radził w 
Warszawie 1 Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyj nej. 
Zjazd dał niezbite świadec­
twu wielkim przemianom za­
chodzącym na wsi polskiej.

Dziś witamy w Warszawie 
zjazd przodujących kobiet, 
działaczek i aklywistek ru­
chu spółdzielczego. Fakt ten 
ma swoją wymowę — świad­
czy on bowiem, ze do walki

(Ciąg dalszy na str. S)

Jubileuszowe odznaczenie
Medal 10-lecia Polski Ludcwej
W związku z dziesiątą rocznicą 

powstania Polski Ludowej, Ra­
da Państwa ustanowiła odzn* 
czenie jubileuszowe w postaci 
„Medalu 10-lecia Polski Lućo- 
wej“.

Nadawany on będzie w okresie 
od 22 lipca 1954 do 22 lipca 
1955 r.:

robotnikom, chłopom, techni­
kom, inżynierom, pracownikom 
komunikacji i łączno-ci, budow­
nictwa, handlu, spółdzielczości 
i innych działów gospodarki na­
rodowej ;

pracownikom nauki, kultury, 
oświaty i ochrony zdrowia;

pracownikom administracji 
państwowej i gospodarczej;

żołnierzom Sił Zbrojnych oraz 
pracownikom organów bezpie­
czeństwa publicznego;

działaczom politycznym i spo­
łecznym, którzy w okresie dzie­
sięciolecia Polski Ludowej wy­
różnili się całokształtem swojej 
pracy zawodowej lub działalno­
ści społeczno-politycznej, przy 
czyniając się do wykonywania

Posiedzenie

gabinetu b ytyjskiego
poświęcone obradom

konferencii genewskiej
LONDYN (r'.'.P)
24 maja rano odbyło się pod 

przewodnictwem premiera — 
Churchilla posiedzenie gabine 
tu brytyjskiego, na którym mi 
nister spraw zagranicznych A. 
Eden złożył sprawozdanie z 
przebiegu obrad konferencji 
genewskiej.

Na posiedzeniu gabinetu po 
stanowiono, że delegacja bry­
tyjska w Genewie powinna 
kontynuować wysiłki zmierza­
jące do pokojowego rozwiąza­
nia problemu indochińskiego

Około południa minister E- 
den powrócił samolotem do Gf 
newy, gdzie przewodniczył ne 
niejawnym posiedzeniu konfe 
rencji, poświęconym problem j 
wi indochińskienau.

0 -bei tifekft uł fliegftjNighści asro46wr
W Berlinie rozpoczęła obrady

nadzwyczajna sesja
Światowe! Bady Peksfa
BERLIN (PAP)
Dnia 24 lnu. w godzinach popołudniowych rozpoczęli 

się w Berlinie nadzwyczajna sesja Światowej Bady Poko­
ju. Na sesji obecni są delegaci i goście z przeszło <0 kra­
jów. Wśród uczestników sesji znajdują się uczeni świato­
wej sławy, jak prof. A. Oparin, prof. Kuo Mo-żo, prof. 
L. Infeld, uczony hinduski dr Solihey, prof. Friedrich, zna­
komici poeci, pisarze i artyści, jak Nazini Hikmet, Miko­
łaj Tichonow, Dmitri Szostakowicz.
W ciągu 6 dni przedstawi­

ciele wszystkich miłujących 
pokój narodów będą obrado­
wali nad następującymi pro­
blemami: jak zapewnić po­
kój na całym święcie, zagwa­
rantować niepodległość naro­
dów, uniemożliwić stosowanie 
broni atomowej 1 wodorowej 
i tak doprowadzić do rozwią­
zania najważniejszych zagad­
nień międzynarodowych w 
drodze rokowań.

Obrady sesji toczą się w 
pięknie udekorowanej sali 
kongresowej Ministerstwa Fi­
nansów NRD w Berlinie. Nad 
prezydium tego parlamentu 
wysłanników narodów miłu­
jących pokój widnieje znany 
na całym świecie symbol wal­
ki o pokój — gołąb Picassa. 
Na sali konferencyjnej panu­
je atmosfera braterstwa na­
rodów, słyszy się rozmowy w 
najróżniejszych językach 
świata.

O zainteresowaniu nadzwy­
czajną sesją Światowej Rady 
Pokoju świadczy ogromny na 
pływ dziennikarzy 1 fotore­
porterów.

Przemówienia wygłaszane 
na sesji sa tłumaczone rów­
nocześnie na ts języków: fran 
euski, angielski, rosyjski, hi- 
sznański, chiński i niemiecki.

Sesję zagaił z^utępca przewo- 
tłiińcaącegw Światowej Rady Po­
koju — Kuo Muło. Wyraził on 
podziękowanie niemieckim o. 
brońeorn pokoju i magistratowi 
miasta Berlina za przygotowa­
nia do nadzwyczajnej sesji 
światowej Rady Pokoju. Mów­
ca wskazał na olbrzymie suk- 
ce«v światowego ruchu obroń­
ców pokoju w ciągu ubiegłych 
pięciu lat i podkreślił, że zwo­
łanie konferencji genewskiej 
b>ło rezultatem wysiłków na-

zadań budownictwa socjalistycz 
nego i pomnożenia sił Ojczyzny

Przy nadawaniu Medalu u- 
względniana będzie postawa spo­
łeczna osoby przedstawianej do 
odznaczenia, jej aktywność i 
przodownictwo w pracy lub w 
dziedzinie społecznej oraz osiąg 
nięte wyniki.

Jak donoszą z Sajgonu, do­
wództwo francuskie zakomuni­
kowało 23 bm., że wojska fran­
cuskie ewakuowały miasto Siem 
Pang, położone w odległości ok 
200 mil na północny wschód od 
Pnom Pen, gdzie mieści się re­
zydencja kontrolowanego przez 
Francuzów rządu Khmeru.

-h
24 bm. dziennik „Rabotniczes- 

ko Dieło" opublikował komuni­
kat o przywróceniu stosunków 
dyplomatycznych między Bułga­
rią a Grecję.

Dziennik „VorwaertsM donosi 
z Duesseldorfu, że 23 bm. wła­
dze bonnskie aresztowały w Bo­
chum członka sekretariatu kie 
rownictwa Komunistycznej Par­
tii Niemiec — Fritza Rische.

Na nowej, zelek­
tryfikowanej linii 
kolejowej Skier­
niewice — Kolusz­
ki uruchomiona zo 
stała normalna ko 
munikacja pasa­

żer ska.
Na zdjęciu: pierw 
szy elektryczny po 
ciąg z Warszawy 
wschodniej do 

Koluszek.

rodów w kierunku złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

Konferencję genewską —- 
stwierdził Kuo Mo-żo — należy 
ocenić jako pierwszy przejaw 
rokowań między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami, konferencja 
genewska dowodzi, że rozwią­
zanie zagadnień międzynarodo­
wych w drodze pokojowej jest 
nie tylko konieczne, lecz rów­
nież możliwe. Jednakie, mimo 
pierwszych objawów złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go, nie można zamykać oczu 
na fakt, iż nadal grozi niebez­
pieczeństwo nowej wojny, że za 
grożona jest niepodległość i su-

(Crąa dalszy na sir. S)

Czołowy obiekt
6-Jatki
Huta im. Lenina 
weszła w okres 
rozruchu

Pierwszy etap budowy czo­
łowego obiektu planu 6-letnie­
go — Huty im. Lenina wszedł . 
w okres rozruchu. W więk­
szości podstawowych rejonów; 
produkcyjnych huty — wiel- 
kich plecach, siłowni i kok-* 
sowni, w pierwszych obiek­
tach rejonu spiekania rud roz­
poczęły już pracę grupy roz­
ruchowe, których zadaniem 
jest przekontrolowanie wszyst 
kich maszyn i urządzeń, spraw 
dzenie ich działania w warun­
kach jak najbardziej zbliżo­
nych do okresu przyszłej eks­
ploatacji.

Najbardziej zaawansowano 
są w chwili obecnej prace w 
rejonie siłowni, gdzie grupa 
rozruchowa wspólnie z ekipą 
ekspertów radzieckich przystą 
piła do rozruchu pierwszej tur 
bodmuchawy — urządzenia, 
które wytwarzać będzie dmuch 
dla wielkich pieców.

Znaczne nasilenie*prac roz­
ruchowych występuje również 
w rejonie wielkopiecowym.

Ruszyły pierwsze 
pociągi elekiryczna 
z Warszawy do Koluszek

WARSZAWA (PAP) 1
W niedzielę, 23 bm. na no- 

wowybudowanej linii elektry­
cznej Warszawa—Koluszki u- 
ruchomiona została normalna 
komunikacja pasażerska.

W dniu tym o godz 3.28 od­
szedł pierwszy elektryczny po 
ciąg pasażerski z Warszawy- 
wschodniej do Koluszek. Na 
trasie tej kursować będzie 6 
par bezpośrednich pociągów e- 
lektrycznych dziennie. W po­
ważnym stopniu przyczyni się 
to do Usprawnienia komunika 
cji w okręgu warszawskim.

Zelektryfikowany odcinek 
Skierniewice — Koluszki jest 
częścią budowanej linii elek­
trycznej do Stalincgrcdu z od­
gałęzieniem Koluszki —Łódź.



O zadaniach rad kobiecych '
w spółdzielniach produkcyjnych w świetle uchwał II Zjazdu PZPB“

Skrół referatu, wygłoszonego przez sekretarza Zarzqdu Głównego 
Ligi Kobiet — Helenę Dwarakowskq na Krajowej Naradzie 

Przodujqcych Kobiet ze spółdzielni produkcyjnych
Omawiając na wstąpię wielkie 

maczenie narady Helena Dwo­
rakowska podkreśla, że praca 
kobiet w spółdzielniach produk­
cyjnych nabiera szczególnego 
znaczenia w obecnym okresie, 
kiedy II Zjazd PZPR postawił 
przed całym narodem sprawę 
podniesienia na wyższy poziom 
naszego rolnictwa. Wykonanie 
tego zadania jest niemożliwe bez 
aktywnego udziału kobiet.

Wśród tysięcy chłopów pracu­
jących, walczących o rozwój na­
szej spółdzielczości produkcyj­
nej — mówi sekretarz Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet — kobie­
ty, coraz bardziej wiążąc się z 
gospodarką zespołową, pracując 
nad jej umacnianiem stają się 
wielką siłą spółdzielni.

Kobiety mają coraz większy 
wpływ na bezpośrednie kierowa­
nie gospodarczym i kulturalnym 
życiem spółdzielni. W zarządach 
spółdzielni produkcyjnych działa 
ponad 9 Ot) kobiet. Ponad 80 ko­
biet sprawuje odpowiedzialne 
stanowiska przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych.

Ponad 100 kobiet kieruje bry­
gadami poiowymi i hodowlany­
mi w spółdzielniach. Blisko 5000 
kobiet kieruje ogn.wamt. Wiele 
kobiet zdobyło w spółdzielniach 
wysokie kwalifikacje zawodowe.

Wicie spośród wybitnych przo 
downie pracy, chlewmistrzyń, 
dojarek, ogniwowych, to równo­
cześnie przewodniczące rad ko­
biecych lub ich członkinie, ak­
tywne działaczki społeczne.

W spółdzielniach produkcyj­
nych praca dla kobiety jest 
lżejsza — lżejsze i radośniejsze 
staje się jej życie, wzrasta jej 
poziom kulturalny. Spółdzielnia 
produkcyjna zapewniając dobro­
byt, stwarza podstawy do pełne­
go szczęścia rodziny, szczęścia 
dzieci.

Członkowie spółdzielni odczu­
wają na każdym kroku pomoc i 
troskę ludowego państwa. To po­
winno zobowiązywać wszystkich 
członków spółdzielni do jeszcze 
ofiarniejszej pracy nad rozwo­
jem i umacnianiem spółdzielni, 
do zwiększenia produkcji zboża, 
mięsa i mleka, aby podążać za 
rosnącymi potrzebami mas pra­
cujących, aby spółdzielnia sta 
wała się przykładem dla całej 
gromady.

Wypracowanie dniówek obra­
chunkowych przez kobiety ma 
szczególne znaczenie, gdyż pod­
nosi ono ich pozycję jako pra­
cownika, jako współgospodarza 
spółdzielni produkcyjnej, wpły­
wa na podnoszenie dobrobytu 
rodzin, umacnia spółdzielnie ' 
jest wkładem w podniesienie do­
brobytu i. kultury naszego na­
rodu.

Rady kobiece winny prowa­
dzić kobiety do walki o wypra­
cowywanie przewidzianej statu­
tem liczby dniówek obrachunko­
wych o przekraczanie tej liczby 
— wskazując, że dniówka obra­
chunkowa jest dźwignią, toru­
jącą każdego dnia kobietom w 
spółdzielniach produkcyjnych 
drogę do większych osiągnięć w 
spu.dzielni.

Wszystkie kobiety w spółdziel­
niach winny zrozumieć i rozu­
mieją to coraz bardziej, że pod-"* 
stawowym, decydującym źródłem 
ich dobrobytu, głównym warun­
kiem ich zamożnej, kulturalnej 
przyszłości — jest rozwój, siła 
i bogactwo spółdzielni produk­
cyjnych, w których pracują.

Działka przyzagrodowa winna 
być dla kobiety pomocą w go­
spodarstwie domowym, winna 
dostarczać jej warzyw, owoców, 
mleka drobiu i jaj na użytek jej 
rodziny, ale nie powinna odcią­
gać kobiety od pracy w spół­
dzielni.

Droga socjalistycznej przebu­
dowy wsi — mówi dalej sekre­
tarz Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet — na którą wkroczyły i 
wciąż wkraczają coraz nowe ty­
siące pracujących chłopów, wy­
maga wiele ofiarności i poświę­
cenia każdej z nas. Każde nasze 
posunięcie naprzód na tej dro­
dze odbywa się w ogniu zaciętej 
walki kiasowej. Równolegle do 
naszych osiągnięć rośnie opór, 
wroga klasowego na wsi. Parnię- I 
tajmy, ze znaczna część trudno- { 
ści jest wynikiem jawnej lub j 
podstępnej działalności kułaka. ,

Większość kobiet w spółdziel- i 
niach swoją pracą i demaskowa- ; 
niem podstępnych knowań wro- ■ 
ga toruje drogę do dalszego

sezonowe, w których znajdzie 
się 54.000 dzieci wiejskich, za­
pewnia kobietom w spółdziel­
niach bezpłatną opiekę lekarską, 
bezpłatną pomoo położniczą, bez­
płatne leczenie w sanatoriach i 
prewentoriach dla dzieci, człon­
kiniom spółdzielni, które wypra­
cowały zgodną ze statutem spół­
dzielni ilość dniówek obrachun­
kowych, daje bezpłatnie wypraw 
ki dla niemowląt.

„Obecnie w okresie walki o 
realizację wytycznych II Zjazdu 
naszej partii, rola rad kobiecych 
znacznie się zwiększyła i rośnie 
ich odpowiedzialność za kierowa 
nie walką kobiet, które mają już 
za sobą dzesięcioletnią drogę roz 
woju w Polsce Ludowej.

W tych warunkach kierownic­
two rad kobiecych musi być mą­
dre, umiejętne, kolektywne. Ra­
da kobieca w spółdzielni winna 
troszczyć się a wszechstronny 
rozwój zespołowej gospodarki, 
o wysoki poziom dyscypliny pra 
cy, prawidłowe zaliczanie dnió­
wek obrachunkowych w oparciu 
o normy, prowadzić nieustępli­
wą walkę, aby nie było aui jed­
nego skrawka ziemi nieuprawio- 
nej, aby powiększała się stale 
wydajność z hektara.

W pracy swej winnyśmy do­
kładać starań, aby nasze spół­
dzielnie przodowały zarówno w 
produkcji rolnej,-jak i w termino

Celem USA jest
torpedować
każdy
pozytywny krok 
konferencji genewskiej

Doniesienia prasy zachodniej 
świadczą, że dyplomacja amery­
kańska dokłada wszelkich starań 
w kierunku uniemożliwienia o- 
siągnięcia porozumienia na kon­
ferencji genewskiej, a nawet — 
jak przypuszczają niektórzy ko­
mentatorzy zachodni — gotowa 
jest zerwać konferencję.

Dziennik „France Soir** pisze:
„Amerykanie zajmują coraz 

bardziej wyraźne stanowisko: 
życzą oni sobie zakończenia, je­
śli nie zerwania konferencji ge­
newskiej... Bidauii uważa, że dla 
Francji jedynym rozwiązaniem 
problemu indo-chińsklego jest 
jak najściślejsza współpraca z 
Waszyngtonem**.

Korespondentka „Information" 
G. Tabouis wysuwa przypuszcze­
nie, że gdyby nawet rozmowy 
genewskie były bliskie konkret­
nych rezultatów, to „nie jest wy 
kiuczone, je Ameryka... usiłowa­
łaby w ostatniej chwili uniemoż- 
Ii wić porozumienie, uzależniając 
jego osiągnięcie od warunków 
dodatkowych**.

Komentując stanowisko dele 
gacji amerykańskiej na konferen 
cji genewskiej labourzystowskie 
pismo „Forwards*« zaznacza: 
„Dułles, który zrobił więcej niż 
ktokolwiek inny, aby zatruć at­
mosferę w* Genewie, czyni obec-

. nie wszystko w Waszyngtonie, aby 
naacniama : rozwoju spółdzielni, j zapobiec porozumieniu... Usiłując. 
Trzeba nam brać przykład z j zamaskować paraliż dyplomacji 

amerykańskiej, Dułles rzuca po­
gróżki, które jeszcze bardziej 
utrudniają osiągnięcie porożu-

tych śmiałych kobiet, które kry­
tykują i usuwają braki z życia ' 
spółdzielni.

Poważną rolę w umożliwieniu 
kobiecie - matce petnego, aktyw 
nego udziału w pracy spółdziel­
ni produkcyjnej odgrywa właści­
wa organizacja i należyty po­
ziom działalności wiejskich żłob­
ków, przedszkoli, dżiecińców se-
znnowych i innych urządzeń l stwami zachodnimi.
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Mówczyni przypomina w zwtąz- f wym wykonywania obowiąxko- 
ku z tym, że państwo dwukrot- ; wyeh dostaw wobec państwa, 
nie zwiększa liczbę miejsc w i Rada kobieca powinna pro- 
żłobkach, rozbudowa je dziecińee wadzić nieustępliwą walkę

nlerkaml w rozwijaniu pracy kul 
turalnej w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, nieustannie podno­
sić poziom tej pracy, wpłynąć na 
coraz pełniejszy udział kobiet w 
życiu kulturalnym i oświatowym 
w spółdzielni.

Rady kobiece winny zacieśniać 
cy, Mooywaiy umiejęt- i więź z kobietami gospodarujący- 

ność posługiwania się nową tech , mj indywidualnie, inicjować róż- 
niką. uczyły się pracować na i ne forrny tej więzi.
roli w oparciu o zdobytą wie­
dzę.

stale podnoszenie wiedzy zawo­
dowej i ogólnej kobiet, dbać o 
to, aby kobiety coraz pełniej 
posługiwały się nowymi metoda­
mi pracy, zdobywały umiejęt-

Żywa, bogata w swej treści 
praca kulturalno-oświatowa, o 

Mushny nieustannie troszczyć i bejmująca swym zasięgiem całą
się o wzrost inteligencji wiej­
skiej, wychowywać swe dzieci 
na specjalistów rolnictwa, na 
traktorzystów, kombajnerów, 
mechaników, agronomów, zoo­
techników, nauczycieli, bibliote­
karzy, aby dzięki ich pracy roz­
kwitała nasza wieś, dźwigało się 
nasze rolnictwo.

Rady kobiece winny usilnie 
pracować nad wprowadzeniem 
kobiet na statutowe członkinie 
spółdzielni, walczyć o zwiększe­
nie ich udziału w pracach za­
rządu spółdzielni.

Rady kobiece winny wykazy­
wać więcej troski o przestrzega­
nie zasad statutu, winny praco­
wać nad zaszczepieniem świa­
domego stosunku do własności 
spółdzielczej, ochraniać ją, win­
ny walczyć z wszelkimi przeja­
wami marnotrawstwa, rozrzut­
ności, lekkomyślności. Rady ko­
biece winny troszczyć się o za­
bezpieczenie kobiecie-matce na­
leżytej pomocy w wychowaniu 
dzieci.

Rady kobiece winny być pio-

Do Niemiec 
zachodnich na­
pływają stale 
nowe oddziały 
wojsk amery­
kańskich.

Na zdjęciu: 
przybycie od­
działu lotnicze­
go armii USA 
do Bremy.

Fot — CAF

Wśród naszych delegatek 
przodownic spółdzielni produkcyjnych

W dniu wczorajszym rozpoczął w Warszawie obrady 
Krajowy Zjazd Przodujących Kobiet ze spółdzielni pro­
dukcyjnych. Z województwa poznańskiego na zjazd 
ten wyjechało 39 kobiet W niedzielę, w dzień wyjazdu 
do Warszawy, odbyło się w Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej spotkanie delegatek na zjazd z człon­
kami Prezydium WRN.

iowi,Proste, serdeczne słowa 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — posła J. Pieprzyka, 
wywołały ożywioną dyskusję.

— Byłam, przeciwna założe­
niu spółdzielni produkcyjnej w 
naszej gromadzie — mówiła Jó­
zefa Wolna z Ponczyna-, powiat 
Rawicz. — Różnie przecież ga­
dali o tym ludzie. Dzisiaj wiem, 
że te wszystkie bajki rozpusz­
czali kułacy, zaciekli wrogowie 
biednych i średnich chłopów. 
Trzy lata wspólnej gospodarki 
przyniosły mnie i mojej rodzi­
nie dostatek i możliwość inne-
go życia. Mam dziś czas na wyciąga list, podpisany przez

mienia...
Jednakże ta postawa dyploma­

cji amerykańskiej spotyka się z 
krytyką i niezadowoleniem w 
kołach politycznych innych so 
juszników, powodując pogłębie­
nie rozbieżności między mocar-

przeczytanie książki i na pracę 
społeczną. W stąpiłam do partii. 
Jestem członkiem Powiatowej 
Rady Narodowej i Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
I kiej. Całą zimę chodziłam na 
wykłady z dziedziny wiedzy 
rolniczej i na filmy, obrazujące 
nowe metody uprawy i hodowli. 
Nie jestem już tą kobietą 
sprzed i lat. Spółdzielnia zro­
biła ze mnie rozumnego czło­
wieka, a życie nabrało dla mnie 
dopiero teraz prawdziwej war­
tości.

ZMP-ówka Helena Jezier­
ska jest najmłodszą delegat­
ką naszego województwa. Ma 
18 lat. Pracuje w Spółdzielni 
Produkcyjnej Sobótka, powiat 
Koło, jako stajenna.

— Podstawowe prace połowę 
wykonują u nas maszyny i dia- 
ttgo nie mamy dużo koni —

(Ciąg dalszy ze str. 1)
o socjalistyczną przebudowę 
wsi stają coraz liczniej nasze 
kobiety i że stanowią one dzi­
siaj już poważną siłę poli­
tyczną w tej walce.

Nasze spółdzielnie produk­
cyjne powstają w ostrej wal­
ce klasowej z kułactwem i 
całym wstecznictwem w Pol­
sce. V/ tej walce wróg usiłuje 
żerować na zacofaniu u pew­
nych środowisk chłopów, 
szczególnie zaś na zacofaniu 
kobiet wiejskich, które ustrój 
obszarniczo - kapitalistyczny 
poerążył w ciemnocie i wy­
zysku. Tym większa jest za­
sługa kobiet — spółdzielczyń, 
które zdołały zerwać paję­
czynę kłamstwa i zacofania 
i idąc za wskazaniami partii 
i rządu stanęły w jednym sze 
regu z przodującymi chłopa­
mi w walce o przebudowę wsi 
polskiej, o zwycięstwo zespo­
łowej gospodarki, o wyższą 

członków spółdzielni, aktywnie kulturę rolna, O lepsze, za- 
uczestniczyć w budowaniu no możnieisze i światlejsze życie 
SoSwc? raita .pSSzoś" wszystkich chiopów pracują-

gromadę zbliża masy pracujące­
go chłopstwa do spółdzielczości 
produkcyjnej, ułatwia im przej­
ście na nową drogę gospodaro­
wania.

Rady kobiece i cały aktyw 
spółdzielczy winien stale praco­
wać nad pozyskiwaniem nowych

produkcyjnej — znaczy być pio­
nierką nowego życia, walczyć 
nie tylko o utrwalenie własnej 
pozycji w spółdzielni, ale pocią­
gać za sobą innych**.

„Spółdzielczość produkcyjna — 
mówi na zakończenie Helena 
Dworakowska — to nowe, lep­
sze życie na wsi polskiej, to 
jedyna słuszna droga chłopa w 
nowym społeczeństwie, to siła 
naszej Ojczyzny.“

W Berlinie rozpoczęła obrady 
nadzwyczajna sesja SRF

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
werenność wielu narodów. O- 
siągnięde bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie i Azji jest 
rzeczą konieczną.

Kuo Mo-żo podał do wiado­
mości, że przewodniczący Świa­
towej Rady Pokoju prof. Joliot 
Curie wskutek złego stanu 
zdrowia nie może wziąć udzia­
łu w obradach sesji, i zapro­
ponował wśród oklasków zgro­
madzonych, by przesiano prof. 
Joliot-Curie depeszę z pozdro­
wieniami.

NadbUrmistrz Berlina Fried­
rich Ebert wyraził w swym 
przemówieniu powitalnym po 
dziękowanie za zaszczyt, jaki 
przypadł w udziale stolicy Nie­
miec, którą Światowa Rada Po­
koju obrała jako miejsce obrad.

W zakończeniu mówca życzył 
Światowej Radzie Pokoju, by 
wyniki obrad nadzwyczajnej 
sesji stały się nowym wkładem

mfim. Ale te 5, którymi się o- 
piekuję, wyglądają jak malo­
wane. Nie żałuję dla nich cza­
su. Pracuję w stajni już trzy 
lata, a prócz tego jestem bry- 
gadzistką brygady połowęj. Z 
naszego domu cztery osoby wy­
chodzą do pracy w spółdzielni. 
Matka jest, dojarką, ojciec i sio­
stra pracują w polu. Nasza 
spółdzielnia jest przodującą w 
powiecie. Jestem dumna, że wy 
brano mnie na zjazd do War­
szawy i powierzono ten list.

Z pieczołowicie zawinięte­
go rulonu Helena Jezierska

wszystkich członków spół­
dzielni produkcyjnej w So­
bótce. Jest to zobowiązanie 
spółdzielców, podjęte dla u- 
czczenia święta 10-lecia Pol­
ski Ludowej, w którym mię­
dzy’ innymi czytamy:

„Dla utrwalenia pokoju na 
całym świecie i szybszego zbu
dowania socjalizmu w naszej j rzyć im warunki dobrego wy- 
Polsce Ludowej, na apel przo- | poczyuA-a po pracy. Była to 
dających chłopów naszego
województwa, podjęliśmy na­
stępujące zobowiązanie:

W dalszym ciągu konty­
nuować nasze długofalowe 
zobowiązania w walce o

Długo jeszcze opowiadały 
delegatki o swym życiu i pra- 

podniesienie wydajności i ' cy. Życiorys każdej z nich, to 
to — zbóż kłosowych o 2 q kartka z wielkiej księgi dzie- 
z ha, olejftych o 0,5 q z ha, jów, pisanej przez wicie lat 
buraków cukrowych o 25 q krzywdą i wyzyskiem, a zdob- 
z ha i okopowych o 25 q nej dziś radością pracy na- 
z hektara. i szych dni. (AZ)

cych.
Hartując się w tej walce i 

terując drogę milionom 
swych sióstr, kobiety spół- 
dzielczynie nawiązują do naj 
piękniejszych tradycji świat­
łych Polek-patriotek, które 
tak wybitną rolę odegrały w 
dziejach naszego narodu,

W świetle wytycznych II 
Zjazdu PZPR rola i zńacze-

do walki o zachowanie pokoju 
na całym świecąc.

Następnie Światowa Rada 
Pokoju uchwaliła jednomyślnie 
zgłoszony przez sekretarza ge­
neralnego Światowej Rady Po­
koju Jean Lafitte następujący 
porządek dzienny obrad:

1. sprawa zakazu broni ato- 
• wowej i wodorowej,

2. sprawa bezpieczeństwa na 
rodów.

Zaproponowany ' porządek 
dzienny — ośwadczyl Jean 
Laffifcte — podkreśla wyjąt­
kowe znaczenie naszej sesji. 
Oba punkty porządku dzienne­
go nakładają wielką odpowie­
dzialność na Światową Radę 
Pokoju, gdyż zadaniem jej jest 
nie tylko przedyskutowanie 
tych zagadnień, lecz również 
znalezienie takich metod dzia­
łania, które przyczynią się do 
spotęgowania i rozwinięcia wy­
siłków pokojowych.

Z własnego przychówku 
powiększyć hodowlę, trzody 
chlewnej o dalsze 20 sztuk.

Do dnia 22 lipca założyć 
hodowlę owiec. Na początek 
30 sztuk.

Do dnia 22 fipca wywią­
zać się całkowicie z obo­
wiązkowych dostaw mleka 
i żywca.

Do 15 sierpnia wywiązać 
się z planowego skupu 
zboża. “
Wśród delegatek jest też 

Katarzyna Toczek, dyrektor 
POM-u w Śmiglu.

«— W wiosennej akcji siew­
nej nasz POM obsłużył 27 go­
spodarzy indywidualnych, któ­
rzy coraz bardziej przekonują 
się do uprawy mechanicznej. 
Duża to zasługa, naszych chłop- 
ców-traktorzystów. Są oni nie 
tylko dobrymi mechanikami, 
ale również dobrymi pioniera­
mi postępu na wsi. A muszę 
powiedzieć, że jak trzy la ta, te­
mu przyszłam do POM-u, nie 
było z nimi najlepiej. Pili wód­
kę, często się awanturowali. Po 
naradzie z naszym kolektywem 
partyjnym postanowiliśmy stwo

słuszna, droga. Dziś kilku z 
nich, to przodujący sportowcy 
naszego LZS-u i aktywiści 
świetlicowi.

nie spółdzielczości produkcyj 
nej w dalszym rozwoju na­
szego rolnictwa wzrasta jesz­
cze bardziej.

Kobiety-spółdzielczynie od­
grywają już dziś niemałą ro­
lę w życiu naszych spółdziel­
ni produkcyjnych, w ich wal 
ce o szybszy wzrost produkcji 
rolniczej, o ich zwartość i co­
raz lepszą organizację pracy, 
o świadomość i dyscyplinę 
każdego członka spółdzielni

Ceniona powszechnie skrzęt 
ność i gospodarność spół­
dzielczyń przyczynia się wy­
datnie do postępów w walce 
z marnotrawstwem, o oszćzęd 
ne i najbardziej racjonalne 
gospodarowanie spółdziel­
czym dobytkiem. Wiele spół­
dzielczyń zdobyło już sobie u- 
znanie i sławę dzięki umie­
jętnemu stosowaniu nowo­
czesnych metod w hodowli i 
uprawie roli

Nie ulega wątpliwości, że 
obrady waszego zjazdu, dzię­
ki szerokiej dyskusji i śmia­
łej krytyce przyczynią się ró­
wnież do ujawnienia i usu­
nięcia różnych trudności i 
braków, które dają się jesz­
cze we znaki w życiu i prany 
spółdzielni produkcyjnych. 
Wasz zjazd przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego wzro­
stu aktywności kobiet-spół­
dzielczyń 1 ich roli w spół­
dzielniach. Odbije się on 
głośnym echem w całym kra­
ju. Obradom waszym przysłu­
chiwać się będą uważnie mi­
liony pracujących kobiet wsi. 
Wasze osiągnięcia, wasze do­
świadczenia, którymi się po­
dzielicie w toku obrad zjaz­
du, rozproszą niejedną wąt­
pliwość i pomogą kobietom 
pracującym jeszcze na gospo­
darstwach indywidualnych, 
znaleźć drogę do spółdzielczo­
ści, która otwiera przed nimi 
i ich dziećmi tyle nowych 
możliwości lepszego, bardziej 
kulturalnego życia. '

Kor ’ac, życzę wam owoc­
nych ..mad w najgłębszym 
przekonaniu, że zjazd wasz 
stanowić będzie cenny wkład 
dc dalszego rozwoju i umoc­
nienia spółdzielczości produk 
cyjnej — ważnego ogniwa na 
szej gospodarki narodowej, 
do dalszego wzrostu aktyw­
ności milionów’ kobiet pracu­
jących na wsi w walce o po­
kój i rozkwit naszej Ojczyz­
ny. ______ _______

Ze sportu

Polska - Rumunia
w gimnastyce

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę 29—30 maja gimnastycy 
poLscy rozegrają w Bukareszcie 
zawody z Rumunią. Będzie to 
spotkanie rewanżowe, a jedno­
cześnie międzynarodowy egza­
min naszej czołówki przed mi­
strzostwami świata w Rzymie. 
W ekipie jest również poznański 
zawodnik — Lesiński.

Drużyna polska wyjechała dc 
Bukaresztu w poniedziałek.

Lekkoatleci Gwardii 
wyjechali ho Berlina

W poniedziałek, 24 bm. wyje­
chali do NRD lekkoatleci Gwar­
dii. Wezmą oni udział w mię­
dzynarodowych zawodach w dn. 
27—30 maja w Cottbus z udzia­
łem zawodników Rudej Hvezdy 
(CSR) i SV Dynamo (NRD). 
Wśród 18 zawodników znajduje 
się też poznański sprinter Bara­
nowski.

Prasa angielska
o meczu
w Budapeszcie

Dziennik „News Chronicie" za 
mieszczą na pierwszej stronie 
rysunek urny z napisem: ,Na :n 
tencję smutnego wspomnienia o 
pilkarstwię angielskim, które 
zmarlo w Budapeszcie w dniu 
23 maja 1954 r. od pogrążonych 
w głębokiej żałobie rzesz przy­
jaciół, Zwłoki zostaną spalone, 
a popiół wrzucony do Dunaju".

Sprawozdawca tego dziennika, 
dawny gracz drużyny „Arsenai" 
Charles Buchan stwierdza, że 
,,Węgrzy byli nie do pokonania".

Opis spotkania w Budapeszcie 
„Daily Express“ rozpoczyna od 
słów: „To nie jest sprawozdanie, 
lecz żałobne requiem nad trum­
ną potęgi piłkarstwa angielskie­
go, to smutna historia drużyny, 
która w sposób bezlitosny zosta­
ła zmiażdżona na stadionie ludo­
wym".



KRONIKA] W Galowie pracują już
na zasadach nowej umowy zbiorowej

Środa

Filipa

Słońce 3.27
19.39

Księżyc w.: 
zach.:

0.41
12.35

Świetlica gospodarstwa ' kładowej umowie zbiorowej 
PGR Gałowo w powiecie sza- j przez pracowników naszego
motulskim ledwo mogła po­
mieścić wszystkich świadków 
uioczystego aktu.. W sobot-

Zespołu przyczyni się do wy­
konania i przekroczenia pla­
nów produkcyjnych oraz po-

nie popołudnie zebrali się de- j prawy warunków bytowych, 
legaci 11 gospodarstw Zespo- ; socjalnych i kulturalnych za- 
łu Gałowo, przedstawiciele I łóg w poszczególnych gospo- 
partii, Zjednoczenia PGR, | darstwach.“

L

Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami, w godzinach po­
południowych skłonności do 
przelotnych opadów, pocho­
dzenia burzowego. Tempera­
tura najwyższa około + 20 
st. C. Wiatry początkowo 
północno-zachodnie, później 
zmienne.

^RAWICZA

Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnictwa i Leś­
nictwa, by uczestniczyć w 
podpisaniu pierwszej w Wieł- 
kopolsce zakładowej umowy 
zbiorowej dla pracowników 
państwowych gospodarstw7 
rolnych.

Na kilka tygodni przed datą 
podpisania, załogi wszystkich go­
spodarstw Zespołu zaznajomiły 
się gruntownie z projektem u- 
mowyi przy czym robotnicy rol­
ni wnieśli do projektu ponad 
150 wniosków, z których więk­
szość została uwzględniona.

O tym, jaki jest cel nowej 
umowy zbiorowej powiedział 
w referacie Kazimierz Wa- 
kalski — dyrektor Zespołu

W powiatowym konkursie 
szkolnych zespołów artystycz­
nych o tytuł najlepszego zespołu 
w powiecie I miejsce zdobył ze­
spół szkoły podstawowej z Miej­
skiej Górki, pow. Rawicz, a nie i FGR Gałowo. 
szkoła w Rawiczu, jak błędnie I „Realizacja podjętych zo- 
podaliśmy. bowiązań określonych w za-

Ctaid - źródło dochodów
Chmiel nowotomyski sły - 

nic od szeregu lat ze swego 
wysokiego gatunku i obecnie 
jego uprawą zaczynają zaj­
mować się PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne.

Jednym z ośrodków climie- 
larskich jest Technikum Rol- 
nicżo-Wikliniarskie w Sta­
rym Tomyślu, gdzie w latach 
1950-51 założono plantację 
tej rośliny na 1,5 hektarze. 
Pierwszy zbiór przed dwoma 
laty dał 600 kg suchego 
chmielu. W okresie tym zme­
chanizowano uprawę i uno­
wocześniono hodowlę, wpro­
wadzając — na powiększo­
nym do 2,14 hektara areale 
— stałą konstrukcję w po­
staci słupków i linek drucia­
nych.

Dzięki bardzo starannej 
pielęgnacji ubiegłoroczny 
zbiór wyniósł już 1620 kg su­
chego chmielu. Rozbudowa­
no także suszarnię, stawiając 
więcej ram z siatkami i po­
większono metraż płótna ga­
zowego.

Słuchacze technikum ko­
rzystają przy zdobywaniu 
wiedzy z bogatych doświad­
czeń starych chmielarzy: 
kierownika Czesława Wielic­
kiego, 70-letniego Franciszka 
Roberta oraz brygadzisty Jó­
zefa Wiśniewskiego, którzy 
szkolą nowe kadry plantato­
rów.

Sadzonki z plantacji przy 
Technikum wysyłane są do 
PGR-ów na Górnym Śląsku, 
a w bieżącym roku uprawą 
tej cennej rośliny zajmą się

A oto niektóre postanowie­
nia umowy: Zespół Gałowo 
wykona pian produkcji żyta 
w 100,85°/ o, jęczmienia w 
101,25%, owsa — 102,7° o, gro­
chu — 100,71%, mieszanki 
strączkowej — 100,62%, ziem 
maków w 103,3% i buraków 
cukrowych w IGI,78%.

Anf ednego pracownika 
nie wykonującego 

normy
W Zespole rozwija się współ 

zawodnictwo między bryga­
dami pod hasłem: „W naszej 
brygadzie ani jednego pra­
cownika nie wykonującego 
normy".

Podczas sobotniego zebra­
nia brygada oborowa Stefana 
Kapłona z gospodarstwa 
Przyborówko przejęła z rąk 
brygadzisty z gospodarstwa 
Rataje w powiecie chodzie- 
skim proporzec przechodni za 
pierwsze miejsce w wojewódz 
iwie a trzecie w kraju, uzy­
skane we współzawodnictwie 
o jak najlepsze wyniki w ho­
dowli. W walce o stały wzrost 
produkcji roślinnej - i zwie-

spółdzielnie produkcyjne w 
Starym Tomyślu i Kozich- 
laskach.

Również indywidualni go­
spodarze coraz gorliwiej u- 
prawiają chmiel, widząc w 
tym poważne źródło swych Irzęcej wyrosło w Zespole Ga
dochodów. Przoduje tu Anto 
ni Łukaszyk z gromady Przy- 
ięk. który w ciągu kilku lat 
z 0,15 hektara powiększył 
areał uprawowy do 1,5 hek­
tara. Z niego to w ub. roku 
ob. Łukaszyk uzyskał naj­
piękniejszy swój zbiór — 
1502 kg suszonego chmielu.

Wzorując się na przodują­
cym plantatorze — także An­
toni Dykszyk, Stefan Hemcz, 
Józef Przybylak, Feliks Kucz 
i Stanisław Kaczmarek z tej 
samej gromady Przy lęk u- 
prawiają chmiel na kilku a- 
rach każdy.

R. Hildebrandt
korespondent

W sprawie
remontu maszyny

Kaliskie Zakłady Two­
rzyw Sztucznych posiadały 
dwie maszyny, które szyły 
kartony do opakowania la­
lek. Obecnie jedną Z tych 
maszyn pożyczono Fabryce 
Ozdób Choinkowych, a dru­
ga zepsuła się i stoi bez­
użytecznie w warsztacie.

K i e,równic tw o Zak la d ów 
powinno postarać się o na­
tychmiastowy remont ma­
szyny, aby jak najprędzej 
oddać ją do produkcji.

T. KACZMAREK

łowo wiele wybitnych przo­
downików takich jak: Ka­
płon, Król, Grupa, Srania, 
f ura, Turowski, Polus, Krzy­
żaniak.

,w_
DZIĘKI NOWEJ UMOWIE 

Indzie Galowa przysporzą dóbr 
naszej Ojczyźnie i tym samym 
poprawią * *swc warunki byto­
we. Lista zobowiązań załogi o- 
bejmuję takie m. Łn. pozycje, 
jak: oddanie bez braków wszy­
stkich prac pniowych ■ przez 36 
traktorzystów, zasadzenie spo- 
sobem kwadratówo-gniazdowvm 
190 ha ziemniaków, siew zboża 
systemem krzyżowym na 200 
ha, wreszcie wysiew superfos- 
fatu granulowanego z kampa­
nii jesiennej na 1380 hekta­
rach. Brygady hodowlane zo­
bowiązały się' wykonać plan 
produkcji mleka w 103,4%, od­
stawić dla państwa tuczniki w 
107“'o, bekany w 109,8%, weł­
nę w 103% oraz znacznie zwięk 
szyć wychów prosiąt i cieląt 
poprzez ścisłe przestrzeganie 
wskazówek zootechników, nale­
żytą pielęgnację, racjonalne 
karmienie, higienę pomieszczeń, 
likwidację upadków zwierząt o- 
raz stosowanie nowoczesnych 
metod hodowli i zabezpieczeniie 
stałej bazy paszowej.

Od naszej pracy 
zależy nasz dobrobyt
Dyrekcja Zespołu postanowiła 

ułatwić robotnikom pracę przez

założenie wielu urządzeń me­
chanicznych: rurociągów i
zbiorników na wodę, elewato­
rów, dźwigów, kolejek paszo­
wych w terminie do 20 stycz­
nia przyszłego roku.

Robotnicy Zespołu Gałowo 
zostaną o toczeni lepszą niż do­
tychczas opieką ze strony dy­
rekcji, co znajdzie wyraz w bu­
dowie trzech domów mieszkal­
nych, remoncie mieszkań, zor­
ganizowaniu dzieeińca, przed­
szkoli, sklepów, łaźni, świetlic 
i innych urządzeń socjaino- 
kulturaln y ch.

Jeden z członków załogi Ga­
lowa — Władysław Komorow­
ski przemawiając na zebraniu 
t-ak określił sens umowy: „No­
wa umowa zbiorowa — to naj­
lepsza forma szerokiego roz­
winięcia współzawodnictwa. 
My daiemy swe zdolności 

i zapał do pracy — państwo 
da je nam nowe mieszkania, do­
bre zarobki, świetlice, stołówki, 
coraz bardziej troszczy się o 
nas i nasze rodziny. Wykonanie 
i przekroczenie planów finan­
sowo - gospodarczych pozwoli 

; nam uzyskać w przyszłym ro- 
> ku ponad 800 tysięcy złotych 
i na fundusz zakładowy. Ta 
wielka suma przyczyni się do 
dalszego polepszenia naszego 
bytu." M.

Aby w terminie

oddać dzieciom szkolę
trzeba iisś steiś 
usuwać przeszkody

W Pyzdrach (pow. Wrześ­
nia) buduje się nową szkołę, 
która ma być oddana do użyt­
ku w nowym roku szkolnym. 
Wprawdzie do 1 września jest 
jeszcze trochę czasu, ale już 
dziś należy zwrócić uwagę na 
to, by nie opóźnić oddania szko­
ły do użytku.

Wykończenie budowy napo­
tyka na niemałe przeszkody i 
tak: ob. Eiehhorst dotychczas 
nie oddał ziemi przeznaczonej 
pod budowę sali gimnastycznej, 
ob. Sarbinowska nie usunęła z 
placu budowy swej starej cha­
ty, a inwestor z Wydziału 0- 
światy Prezydium PRN we 
Wrześni nie postarał się jesz­
cze o zniwelowanie terenu pod 
przyszłe boisko. Także dyrek­
cja przedsiębiorstwa budowla­
nego pomimo kilkakrotnych 
monitów kierownictwa budowy 
nie dostarczyła dotychczas 
grzejników i kotłów do central 
nego ogrzewania.

Od szybkiego usunięcia tych 
braków zależy terminowe wy-, 
kończenie budowy i tym samym 
oddanie na czas szkoły do u- 
żytku. ' z stfmpiA

korespondent

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań

K-5-10568

Zapal i entuzjazm ■łwfzlsźy
pomoże usprawnić prace 
prsomysitó terenowego

Wielka sala Belwederu w Poznaniu z trudem zmieściła wszy­
stkich delegatów, przybyłych na I Wojewódzki Zlot Młodych 
Przodowników i Racjonalizatorów Przemysłu Drzewnego i Te­
renowego.

Z uwagą słuchali oni słów znakomitego racjonalizatora 
ZISPO — posła na Sejm PRL — Edwarda Januchowskiego, a po­
tem sarni w dyskusji dzielili się swymi doświadczeniami, mówili 
o swych osiągnięciach i brakach.

czenia planowych koszt(!>w wła­
snych; wreszcie cały przemysł te­
renowy Wielkopolski nie wyko­
nał w ub. roku planu asortymen 
towego i to w takich dzia’ach, 
jak' obuwia, odzieży dziecięcej, 
tapczanów, kompletów kuchen­
nych, a więc produktów bardzo 
poszukiwanych na rynku.

W tym roku trzeba będzie te 
błędy nadrobić. Wiele ma tutaj 
do powiedzenia młodzież, która 
stanowi około 20 proc, ogólnego 
zatrudnienia w wielkopolskim 
przemyśle terenowym.

A doświadczenia, zdobyte na 
niedzielnym Zlocie, niewątpli­
wie młodzieży w tym pomogą.

(s)

Jan Lis ze Swarzędzkiej Fabry 
ki Mebli przekazał zebranym 
meldunek swarzędzkiej młodzie­
ży o wykonaniu z poważną nad­
wyżką zobowiązań, podjętych z 
okazji Zlotu, mówił o młodzie­
żowych brygadach, wykonują­
cych stale swoje normy w 250— 
300 proc.

ZMP-owcy ze Swarzędza mają 
przed sobą szczególnie poważne 
zadania, gdyż ich zakład posią­
dą duże niedociągnięcia w wy­
konywaniu planów przede wszy­
stkim w dziedzinie obniżki ko­
sztów własnych.

Władysław Borkiewicz z Jaro­
cińskiej Fabryki Mebli opowia­
dał, jak w ich zakładzie rozwi­
jało się hasło podjęte przez ich 
kolegę., ZMP-owca — Fehksa 
Gramka: „Sam produkuję, sam 
kontroluję".

Hasło Gramka podjęła rów­
nież montownia wstępna i od-, 
dziai obróbki wstępnej. Tak więc 
w Jarocinie robotnicy nie wy­
konują już produktów z usterka 
mi, sann kontrolują i braków do 
następnego stanowiska robocze­
go nie oddają.

Inicjatywa jarociniaków zasłu­
guje na szczególną uwagę z •te­
go względu, że w wielkopolskim 
przemyśle terenowym nie jest 
najlepiej.

Są zakłady, jak np.: Swarzędz - 
kie i mosińskie fabryki mebli, 
które me wykonały w ub. roku 
rocznych planów produkcyj­
nych, są takie fabryki, jak: za­
kłady przemysłu terenowego w 
Swarzędzu, Nowym Tomyślu, Ra 
wiezu, Kępnie i Wągrowcu, któ­
re dokonały znacznego przekro-

Coroz więcej

p&cówek usługowych
w Gniezn: e

Stale rozbudowuje się sieć 
punktów usługowych w Gnieź­
nie, przy czym szczególnie u- 
względniane są dzielnice odda­
lone od Śródmieścia. Ostatnio w 
dzielnicy wschodniej przy ulicy 
Roosevelta (za farbiarnią) otwar 
to punkt krawiecki, przy ul. Li­
belta — szewski, a przy ul. Wit 
kowskiej — zakład fryzjerski.

Jeszcze w bieżącym kwartale 
Osiedle Grunwaldzkie otrzyma 
punkty: krawiecki i szewski, 
Skiereszewo — pracownię kra­
wiecką i zakład fryzjerski, a w 
Grzybowie powstanie punkt kra 
wiecki. (yk)

W domach, należących do Ze­
społu Rolnego FGR w Przygo­
dzicach, pow. Ostrów, mieszkają 
pracownicy zespołu rybackiego. 
Należą oni również do minister­
stwa PGR, Obecnie zespół rol­
ny wypowiedział pracownikom 
rybackim mieszkania. Co obec­
nie oni mają robić? Od trzech

lat ześpół rybacki nie może o- 
trzymać Innych pomieszczeń dla 
pracowników, mimo usilnych sta 
rań. Czy decyzja usunięcia pra­
cowników rybackich jest słu­
szna, może tylko zaopiniować 
Ministerstwo PGR. (1387)

R. KRYSTEK

Odpowiadamy Czytelnikom
Stanisława Glinkowska — No 

winki.
.1) Zasiłek rodzinny przysługu­

je przede wszystkim z ty­
tułu pracy. Z tytułu renty 
przysługuje natomiast, gdy 
rentobiorca nie pracuje lub 
nie ma uprawnień z tytułu 
pracy do zasiłku rodzin 
nego;

2) O tym, że dwóch zasiłków 
rodzinnych na jedną osobę 
pobierać nie wolno, była Pa 
ni poinformowana;

3) Wiedziała Pani również o 
tym, że w pobieranej na sy­

na rencie mieści się zasiłek 
rodzinny;

4) Nieprawnie pobrany zasiłek 
podlega zwrotowi ZUS i od 
potrąceń Zakładowi odstą­
pić nie wolno. (390)

Koło Teleradiotechniczne nr 1, 
Poznań — Za przysłane nam ży­
czenia serdecznie dziękujemy.

(1185)
Zarząd Koła ZMI’ w Siero- 

sławiu. — Prosimy powiado­
mić nas, czy wykonaliście 
podjęte zobowiązanie 1-Majo- 
we (1115)

Pracownicy poszukiwani
15 ślusarzy ze znajomością przemysłu ziemnia­
czanego, tokarza, spawacze, 2 ślusarzy maszyn 
parowych, ślusarza na pompy próżniowe, po­
szukujemy. Zgłoszenia wraz z życiorysem na­
leży składać w Dziale Kadr Zakładów Przem. 
Ziemniaczanego „Luboń" w Luboniu k Pozna­
nia. K1249

2 kierowników sklepów zatrudni od dnia 1 
czerwca 1954 r. oraz głównego księgowego od 
dnia 1 lipca 1954 r. Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w' Dopiewie, pow. Po­
znań. Zgłoszenia należy kierować do ref. per­
sonalnego. K1255

Nieruchomości
Willą z wolnym mieszka- 
Biem oraz większy wybór do- 
wów i parce! poleca: Metei- 
ski, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 23. 27232g
Parcelę 2300 m’ w Mosinie, 
zamienię na domek fiński lub 
domek. sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. nr 27573g.

_________ Kupno

Tłocznię (prasę) do wyrobów 
bnkeiitowych, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczów

3' dla_27259g.
Podeszwy kauczukowe, ksipu 
K- Poznań, Zeyianda 8.

27>527g
ry^ku żelaza lub stali, ka- 
(óa iiolć zakupi Firma ,,Me- 
teor“ Kraków, ul. Karmeli­
ta 15. K1246
kdpię dźwigary profil. 20 cm, 
ora?- drzewo nowe lub uży­
wane do budowy domu pod 
««diówkę. Anioła, Fabiano- 
*0, Kowale wieka 24.

27652g
Tarsie filcowe szlifierskie, 
*uPi: Chromomefal, Poznań, 
grodowa II, 27692g
Mftsiynę do szycia, kupię. Of. 
turo Ogłoszeń. Swierczew

skiego 3, dia 27b06g.

Sprzedaż
Motocykl, setkę, w bardzo do- ! 
brym stanie sprzedam. Po­
znań, I ubeckiego 22. 27531g

Sprzedam pianino marki
..Bechstein*1. Poznań, Garbary 
5 m 5. od godz. 16—18.

27375g
Akordeon 24-basowy, sprze­
dam. Poznań. Łąkowa 18a,
ni 11. 7185p
Radio '5-lampowe, sprzedam. 
Poznań, Staszica 24. m 7.

• 27616g
Obrączki złote próby 585, 
sprzedam. Krystyna Laskow­
ska, Poznań. Prusa 14.

27661g
Motocykl DKW, 200 ccm, SB 
stan dobry, sprzedam. Grześ­
kowiak, Kaczanowo, pow 
Września. 714lp
Obrączki złote, próby 585. 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
27600g.
Pieski spaniole, sprzedam. Po­
znań, Żupańskiego 5, m 10.

27605g
Ciągnik ..Deutz" 22 KM, sprze 
dam. J. Karaltts, Kórnik, pow.
Śrem.______  27635g
Maszynkę do podnoszenia 0- 
czek. markową, stan pier­
wszorzędny, sprzedam Poz­
nań, tel. 26-50. 276l3g

Sprzedam radio bateryjne 
,,Graetzin“. Poznań, Matejki 
44. m 2, od godz. 18

27608g
Pianino z metalową płytą, 
sprzedam.. Poznań, Kościelna 
22, m 22, od godz. 15—19.

27622g
Tapczany, fotel — amerykan 
ka. materace wlosicnne. sta­
le na składzie. Poznań. Ma­
łeckiego 32 — tapicernia.
_____________________ 276 23g
Sprzedam tragarze oraz kan­
tówkę — używane. Zgłosze­
nia: Ludyik Gracz, Poznań. 
Rolna 2'j, m 6. 27625g
Wózek - autko w dobrym sta­
nie, pompę wodną na silnik, 
3 KM, łanio sprzedam. Poz­
nań, Łukaszewicza 14a — 
plac. 27631g
Kasę pancerną, ogniotrwałą, 
rozmiar 85X65, w dobrym 
stanie, sprzedam Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 27637g.________

Motocykl setkę, sprzedam. Po­
znań — Pogodno, Sowińskie­
go 2a. m 4. 27639g

Lokale

ROBOTY dekarskie i zduńskie
przyjmujemy i wykonujemy bezzwłocznie 
Poznański Zespół Budownictwa Przemysłu 
Drobnego, Poznań, Rokossowskiego 117

tel. 72-52, 64-56. K1232

Zamienię pokój 25 m5 w śród 
mielciu. z używaniem przy­
należności na mniejszy. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 27556g.
Zamienię mieszkanie w domku 
jednorodzinnym, z ogrodem 
(pow. Nowy Tomyśl), na mie 
szkanie w Poznaniu Matusz- 
czak. Bukowiec, kolo Opale­
nicy_________________ 27580g
2*/i pokoju z kuchnią, kom­
fort, samodzielne, zamienię 
na 1 lub l1/; pokoju z ku- 
ehnią, samodzielne oraz po­
kój z używaniem kuchni. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 7? dla 27581g.
3 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie, zamienię na podobne w 
Poznaniu Warunki do omó­
wienia. Polaczykowa, Gniezno, 
Sienkiewicza 9. 27583g
Lokalu jasnego, 30—50 m?, 
na cichv przemysł, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 27592g.
W Gdyni komfortowe miesz­
kanie trzypokojowe z kuch- 1 
nią. telefonem, zamienię na i 
podobne w Poznaniu. Brzó- } 
stnwska, Gdynia Olsztyńska 
2łC. K1247

Pokoju pustego poszukuję — 
ewent. remont przeprowadzę. 
Warunki do omówienia Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 27494g.

Zamienię dwa mieszkania —
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, oraz 2’/s pokoju fWii- 
da) na 4—5-pokoiowe z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla ( 
27594g.

t

W pierwszą rocznicę śmierci mojego ukochanego 
męża i ojca, śp.

Wacława Schwarza
b. więźnia obozu konc. Dachau

odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w ptątek, 
28 hm., o godz. 8, w kościele Bożego Ciała. 
rrr*>sz Zmm l dziad

Praca
Starszy, zaufany przypilnu­
je mieszkania na czas wa­
kacji. Zgłoszenia Buk. skryt 
ka pocztowa 5. 7186p

I Gosposia samodzielna z go- 
j towaniem, w średnim wieku, 

potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, Szymańskiego 9, m.
10.____________________27 457 g
Hafciarka potrzebna — haf­
towanie na nylonie. Poznań,
Sporną 1. m 2______?TJ58^
Wpracowana siła do niklo­
wania, potrzebna. Chromome-
tal* Poznań, Ogrodowa Ił.

27691g

Różne
Naprawę radioodbiorników 
Aga, Maz.ttr i Pionier wyko­
nujemy fachowo i solidnie — 
w 1 dniu. Elektrotechnika, Po­
znań, Rokossowskiego 39.

27361g

t
Dnia 23 maja 1954, zmarła po ciężkich cierpie­

niach moja najdroższa żona, matka i córka, prze­
żywszy lat 47, śp.

z FrączkowskSch •

mgr Danuta Harlender
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm . o godz. 

17, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

t
Dnia 25 maja 1954, ztnarl po długich i ciężkich 

cierpieniach, nasz najukochańszy i najdroższy mąż, 
ojciec i brat. śp.

Władysław Fąka
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm.. o godz. 
10, z kościoła św. Antoniego w Ostrowie

0 czym w imieniu strapionej rodziny donosi
ks. Marian Fąka

Ostrśhr, Pwmad. 2776Og

W niedzielę, dnia 23 maja 1954, zraarl śmiercią 
tragiczną nasz drogi Kolega, śp.

Zenon Urbański
przeżywszy tat 19.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., o godz. 
18. z kościoła Farnego w Stęszewie.

Cześć Jego pamięcit
RADA ł KOLEDZY KOŁA SPORTOWEGO 

27777g KOLEJARZ STĘSZEW

Dnia 21 maja 1954 r., zginął śmiercią hagiczną 
w wieku lat 24

Leon Przybylski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i 

dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 28 bm.. o godz 16 w Żerko­

wie Wlkp.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

I WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Okręg. Przedsiębiorstwa Mierniczego 

w Poznaniu K1261

W sobotę, dnia 22 maja 1954, zginą! śmiercią tra­
giczną nasz Kolega i współpracownik

Władysław Kubiak
przeżywszy la+ 43.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm., o godz. 16, 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
KOLEDZY

DYREKCJA I RADA MIEJSCOWA 

PnAstwowycfc Teatrów Dramatycznycti w Poznaniu.
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Ukraina Radziecka złączona na wieki świętą przyjaźnią 
z narodami socjalistycznej Ojczyzny

Skrót referatu sekretarza KC KP Ukrainy, A. Kiriczenko na sesji jubileuszowej Rady Najwyższej USRR

KIJÓW (PAP).
Na sesji jubileuszowej Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR w 

łfniu 32 maja br. referat o 300 rocznicy zjednoczeni* Ukrainy z 
Rosją wygłosił sekretarz KC KP Ukrainy — A. Kiriczenko, 
który stwierdzi} m. in.:

Zebraliśmy się w stolicy U- 
kramy Radzieckiej — Kijowie, 
prastarym mieście Rusi, by Ucz­
cić uroczyście 300 rocznicę zjed­
noczenia Ukrainy z Rosję. Ca>y 
Kraj Rad obchodzi ten cnluony 
jubileusz, jako wielkie narodo­
we święto narodu ukraińskiego,
rosyjskiego i wszystkich naro- reWolucji socjalistycznej ! zapo

jącej do zjednoczenia narodów 
Rosji wokół wielkiego narodu 
rosyjskiego i jego klasy robotni­
czej.

Naród ukraiński — powiedział 
następnie A. Kiriczenko — pier­
wszy poszedł w ślad za narodem 
rosyjskim, wkroczy! na drogę

dów naszej Ojczyzny.
Wraz z nami 300 rocznicę zjed

noczenia Ukrainy z Rosję obcho 
dzą masy pracujące krajów de­
mokracji ludowej, cała ludzkość

czątkował nową, pełną chwały 
epokę w swych dziejach.

W wyniku zwycięstwa rewolu­
cji socjalistycznej 1 Ogólnoukra- 
iński Zjazd Rad proklamował w

postępowa, walcząca o pokój, de grudniu 1317 r. Ukrainę jako ra- 
dzieckie państwo socjalistyczne. 
Budujęc swe młode państwo ra 
dzieckie naród ukraiński zawsze 
pamiętał wskazania Lenina, że 
jak najściślejszy sojusz robotni-

mokrację i socjalizm.
Na naszej sesji jubileuszowej

obecna jest delegacja Sejmu Pol 
skiego. W osobach przedstawi­
cieli Sejmu Polskiego witamy go 
rąco bohaterski naród polski i 
iyetymy mu z całego serca suk­
cesów na drodze budowy nowe­
go życia. (Powyższe słowa zebra-

najgorszych wrogów, podłych 
zdrajców, agentów obcych za­
borców, ukraińskich nacjonali­
stów burżuazyjnych.

Pod przewodem partii komu­
nistycznej naród ukraiński roz­
gromił ukraińskich nacjonali­
stów burżuazyjnych. Nikczemne 
ich niedobitki znalazły przytułek 
na amerykańskich śmietnikach. 
Są oni obecnie przykuci dolaro­
wym łańcuchem do swych moco­
dawców.

A. Kiriczenko przedstawił na­
stępnie udział narodu ukraiń­
skiego w Wielkiej Wojnie Naro­
dowej przeciwko najeźdźcom fa­
szystowskim.

Suwerenne ukraińskie państwo 
radzieckie wyszło na arenę mię­
dzynarodową. Nasza republika

porównaniu * poziomem przed 
Rewolucją Październikową pro­
dukcja przemysłu metalowego 
wzrosła prawie 70-krotnie, pro­
dukcja energii elektrycznej była 
w 1953 r. 42 razy większa.

Nieustannie rozwija się socja­
listyczne rolnictwo Ukrainy Ra­
dzieckiej. W 1950 roku przekro­
czono przedwojenny poziom uro- 

' dzajności i globalnych zbiorów 
pszenicy ozimej, buraka cukro­
wego i innych wrażnych roślin 
uprawnych. Poważne sukcesy 
osiągnięto w rozwoju hodowli 
i w podniesieniu produktywno­
ści zwierząt gospodarskich.

W dalszym ciągu swego refe­
ratu A. Kiriczenko omówił osiąg­
nięcia USRR w' zakresie oświa­
ty, ochrony zdrowia, kultury. Na

zacji Narodów Zjednoczonych. 
W organizacji tej Ukraina wespół 

ków wielkorosyjskich i ukraiń- i z Białoruską SRR i przestawicie- 
skich, sojusz między masami pra larni całego Związku Radzieckie-

oświadczył A. Kiriczenko - : Ukrainie Radzieckiej czynnych 
jest jednym z założycieli Organi- • jes*" °‘<010 31000 szkół, w któ-

cującymi Rosji Centralnej i U- 
krainy stanowi jedną z rękojmi

ni powitali hucznymi oklaskami ! trwałości władzy radzieckiej.
i powstaniem z miejsc).

Serdecznie pozdrawiamy dele­
gację Towarzystwa Zjednoczo­
nych Ukraińców Kanaciy, która 
przybyć do nas na święto i o- 
becna jest na sesji.

Przechodząc następnie do omó 
wienia historycznego znaczenia 
Rady Perejesławsa.ej, któril w’ 
styczniu 1654 roku proklamowa­
ła zjednoczenie Ukrainy z Rosję. 
A. Kiriczenko podkreślił:

Led Ukrainy i Polski
Uczyła wspólna walka 

przeciw&e
wspólnym ciemiężcom
Cała histor.a rozwoju naszego 

kraju wykazaia dobitnie,. ze zjtd 
noczenie dwóch największych 
naroaow słowiańskich — rosyj­
skiego i ukraińskiego — w ra- 
macn jednolitego panstwa rosyj­
skiego — okazało się z punktu 
widzenia historycznego postępo­
wą, jedynie siuszną drogą i ode­
grało wyjątkową rolę w życiu 
me tylko tych wielkich naro- 
aów, lecz również wszystkich na 
rodów naszego kraju. Odw.ocz­
ne braterstwo narouu rosyjskie­
go i ukraińskiego krzepło w bo­
jach o zwycięstwo Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. Masy pracujące Ukrai­
ny nigdy nie zapomną, że trwałą 
podstawą rozkwitu Ukrainy Ra- 
dzieckiej była przyjaźń z wszyst­
kimi narouami Związku Radziec­
kiego, a przede wszystkim z na­
rodem rosyjskim.

Żadne aby nigdy nic podważą 
tej przyjaźni — jest ona trwała 
i niewzruszona jak granit.

Kre.-ięc następn e dzieje walk 
wyzwoleńczych narodu ukraiń­
skiego, wspólną walkę mas iudo 
wycn narodu ukraińskiego i ro­
syjskiego — A. Kiriczenko przy 
pomniał, że antyfeudalna wojna 
narouu ukraińskiego pod kierów

Nowy niezwykle doniosły etap 
w rozwoju przyjaźni między na­
rodami naszego kraju — pod­
kreśla A. Kiriczenko — został za 
początkowany z chwilą utworze­
nia Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckiech. Zjednocze­
nie republik radzieckich nie tyl­
ko umocniło ich współpracę w 
dziedzinie ekonomicznej, poli­
tycznej i militarnej, lecz sta­
nowiło również nowy, wyższy 
szczebel w przyjaźni narodów 
naszego kraju, stało się wzorem 
rozwiązania kwestii narodowej 

' dla wszystkich wielkich i ma- 
j łych narodów na świecie.

Po omówieniu osiągnięć U- 
i kraińskiej SRR w okresie budo- 
' wy socjalizmu w ZSRR A. Kiri- 
i czenko powiedział:

rych uczy się 6,6 miliona mło­
dzieży. Podczas gdy przed Wiel­
ką Rewolucją Październikową 
ludności Ukrainy nie umiało pi­
sać i czytać, to obecnie nie ma 
na Ukrainie analfabetów.

Podczas gdy przed rewolucją 
na Ukrainie było tylko 19 wyż­
szych uczelni, to obecnie czyn­
nych jest 147 wyższych uczelni, 
w których kształci się 565.000 
osób.

W latach władzy radzieckiej 
założono na Ukrainie Akademię 
Nauk, Akademię Architektury, 
475 instytutów naukowo-badaw­
czych. Liczba naukowców w U- 
kraińskiej SRR jest obecnie 10- 
krotnie większa aniżeli liczba 
naukowców w dawnej Rosji car­
skiej. Poważne sukcesy osiągnę- 

du ukraińskiego pod przewodem 1 ia ukraińska radziecka literatu- 
Komunistyeznej Partii Ukrainy. I ru ’ sztuka.

go bierze czynny udział w walce 
o pokój i wnosi poważny wkład 
do umocnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Wielkie
sukcesy Ukraińskiej SfiR 

v builswsictwie 
keBSiistyezBya

Wielkie są sukcesy Ukrainy
Radzieckiej w budownictwie ko­
munistycznym. Sukcesy te — to 
wynik bohaterskiej pracy naro-

Z kolei A. Kiriczenko prze­
szedł do omówienia osiągnięć U- 
kraińskiej SRR. Mówca stwier- 

, dził, że produkcja wielkiego 
1 przemysłu Ukraińskiej SRR jest

Rozwój kultury socjalistycznej 
narodu ukraińskiego odbywa się 
na granitowej podstawie - mark

mi Związku Radzieckiego kroczy 
ściśle zespolony wokół okrytej 
chwalą partii komunistycznej, 
wokół rządu radzieckiego. Jak 
nigdy przedtem mocna jest i nie­
wzruszona jedność partii komu­
nistycznej, rzędu radzieckiego i 
narodu.

W historii świata nie było par­
tii, która by tak umiejętnie, tak 
ofiarnie i rzetelnie, z taką ener­
gią służyła swemu narodowi jak 
nasza partia komunistyczna. Ca­
łą swą wielostronną i szlachetną 
działalnością partia kpmunistycz 
na zdobyła gęrącą miłość i głę­
boki szacunek wszystkich naro­
dów Związku Radzieckiego, całej 
postępowej ludzkości.

Wcielając w życie historyczne 
uchwały XIX Zjazdu KPZR, par 
tia pod kierownictwem Komite­
tu Centralnego zapewniła dal­
szy potężny rozwój wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej, 
zorganizowała naród radziecki 
do pomyślnego wykonania no- 

( wego planu pięcioletniego, do 
zdecydowanego podniesienia rol­
nictwa, do zwiększenia produk­
cji artykułów masowego użytku, 
do stworzenia obfitości artyku­
łów żywnościowych w kraju.

Mądra, polityka partii i rządu 
podniosła wysoko autorytet mię­
dzynarodowy Związku Radziec­
kiego, jako ostoi pokoju, demo­
kracji i socjalizmu.

Jedna trzecia ludności całej 
kuli ziemskiej — około 800 mi­
lionów ludzi — stanęła pod sztan 
darami demokracji i socjalizmu. 
Walka narodów o pokój dopro­
wadziła już do pewnego rozłado 
wania napięcia międzynarodo­
wego. Masowy ruch ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych, 
walka narodowo-wyzwoleńcza w 
koloniach wkroczyły w nowy 
wyższy etap. Obóz pokoju, de-

Walcząc o umocnienie przyjaź- ! obecnie prawie czterokrotnie 
ni z narodem rosyjskim i wszyst ! większa aniżeli produkcja prze-
k>mi narodami naszej Ojczyzny, 
o zbudowanie komunizmu w na­
szym kraju, naród ukraiński kie 
rowany przez partię komuni­
styczną, gromi! bezlitośnie swych

myślowa całej Rosji carskiej w 
1913 rokn. Produkcja surówki, 
siali, wyrobów walcowanych 
wzrosła prawdę pięciokrotnie w' 
porównaniu z 1913 rokiem. W

sizmu leninizmu, w nierozerwai- I mokraeji i socjalizmu sta: s:ę nie 
nej twórczej łączności z kulturą i zwyciężoną siłą, 
wszystkich bratnich narodów I Obóz kapitalizmu przeżywa co- 
ZSRR. , j raz głębsze wstrząsy. Siły reak-

W walce o dalszy rozkwit na- 1 cyjne próbują utrzymać pozycje 
szej Ojczyzny — powiedział na- < kapitalizmu, skazanego przez 
stępnie A. Kiriczenko — o iwy i historię na zagładę, 
cięstwo komunizmu, naród ukraiń i Daremne to jednak wysiłki, 
skl wespół z wszystkimi naroda- ' Są one skazane na fiasko.

Zjednoczyć wszystkich ludzi pragnących pokoju
do walki o zakaz Uroni wodorowej i atomowej

— oto główne zadanie chwili obecnej
Pocwóleie, ie przytoczę krót 

ko szczegóły, które na ostatnam 
posiedzeniu Biura Światowej 
Rady Pokoju podał nam prof. 
loshitaro Hira.no z Japonii. 
Otóż w czasie wybuchu bomby 
wodorowej na Biłónd w dniu 
1 marca br. znajdował się na 
Oceanie Spokojnym 100 tonowy

Przemówienie prof. Leopolda Infelda 
na sesji Światowej Rady Pokoju w Berlinie
Na pierwszym posiedzeniu światowej Rady Pokoju w 

Berlinie wygłosił przemówienie delegat Polski prof. Leo­
pold Infeld. Podajemy obszerne streszczenie tego prze­
mówienia :

nietwem Bohdana Chmielnickie-! statek rybacki „Zóa/po : przestała być problemem czysto | ny Zjednoczone? Czy za to, że życiową
go w latach 1648—1654 znalazła 1 >yo Mant . Znajdował en się i teoretycznym, stała się jedną z ' ktoś chce pogwałcić granice świecie, 
szeroki oddźwięk również w ma-I w odległości 7& młł (,120 km) najbardziej palących spraw 1 Stanów Zjednoczonych, wy ty- Euro|

cji broni atomowej i wodoro­
wej poza prawem, nic prócz 
propozycji zakazu tej produk­
cji i ustanowienia międzynaro­
dowej kontroli nad realizacją 
tego zakazu, nic prócz propo­
zycji rozszerzenia wymiany 
handlowej i stosunków ekono­
micznych, które podniosą stopę 

ą ludzi pracy na całym 
nic prócz pokój u 1

sach ludowych Polski. Na prze­
strzeni całej historii — powie­
dział A. Kiriczenko — masy pra 
cujące Ukrainy nigdy nie odno­
siły się wrogo do mas pracują­
cych Polski — łączyła je zawsze 
wspćl:«a walka przeciwko współ 
nym Ciemięzcom. Tyltso krasy 
wyzyskiwaczy na Ukrainie i w 
Polsce i ich sługusi — ukraińscy 
i polscy nacjonaliści burżuazyjni 
usiłowali przeciwstawić naród 
ukraiński narodowi
zaś
mu, siać waśń i wrogość między j 
nimi

Postępowi działacze Ukrainy i ; 
Polski wyrażając interesy swoich 
narouow dążyli do ustanowienia 
przyjaźni między narodem u- , 
kramskim i polskim, wzywali ’ 
mas, pracujące do walki prze­
ciwko ciemięzcom.

Przyjzźft raredów ZSRR 
wżerem stcsbLkćw
mśąjfzy narodami

Kiriczenko oświetlił następnie 
przebieg walk wyzwoleńczych 
naiodu ukraińskiego aż do mo- , 
nientu, kiedy na arenę dziejową 
wystąpiła w Rosji klasa robotni- i 
cza ze swą bojową awangardą — ( 
partią bolszewików na czele. ' 
"Wielki twórca naszej partii W. I. j 
Lenin — oświadczył mówca 
opracowując genialny program ! 
zwycięstwa rewolucji socjali- ( 
stycznej, przywiązywał wyjątko ! 
wą wagę do właściwego rozwią­
zania kwestii narodowej, do u- 
stano-wienia prawdziwie brater­
skich stosunków i ścisłej współ­
pracy narodów Rosji w ich współ 
nej walce o v/yzwolenie, o zbu­
dowanie społeczeństwa komuni­
stycznego.

Całe doświadczenie historycz­
ne wspólnych działań rewolucyj­
nych z wielkorosyjską klasą ro­
botniczą — oświadczył mówca — 
potwierdziło mądrość polityki 
partii komunistycznej, zmierza

oti Bikini, tj. daleko poza ob 
i saarem niedozwolonym dla o-

krętów. W 12 minut po godzi- 
i nie czwartej nad ranem kapi- 
! tan i załoga statku ujrzeli na­

gle rażące s-ilne światło. Świa­
tło to zmieniało kolor z czer-

stcjących przed ludzkością. ' czcne piwz dwa oceany? Ależ
Człowiek ma na ogół mało fan­
tazji. Uczeni opisywali niejed­
nokrotnie, niemal do znudzenia, 

i niebezpieczeństwa, jakimi gro- 
; zi ludzkości wojna atomowa,

me. Odwet za zupełnie inne 
„zbrodnie*4.

Odwet za to, że w Indochi- 
n.ach narody powstają przeciw­
ko uciskowi kolonialnemu; od

uropa wmzi coraz wyraź­
niej, że tzw. wałka z komuniz­
mem to etykieta, pod którą kry- 
je się polityczna i ekonomiczna 
służalczość wobec Ameryki. 
Europa zachodnia widzi coraz

. . , ’er,- ’ któya oznacza koniec naszej cy- wet za że narody Azji bu .wyraźniej, że w ra*ie wybuchu
u cnego na ma y, potem na zor udHzacji. Ale dopiero los ryba-; (lz4 się pragnac wolności i nie- ! wojny sprowokowanej przez 

’ 5 i>cwi o e.n na cz.i \\cm,v» , ki.-w, żywych ludzi odległych ° I zawisłości narodowej; odwet • Amerykę, Europa będzie ofta 
-/-ś-wit-fT W ^hzy I 1120 ^m) miejsca 7a zwycięstwa odnoszone przez | rą nulitaryzmu amerykańskie-

wi polskiemu, j g"dziny tj/okoio sió£ wZ‘Xim^oWe n“-’ W. 1 sPraEmierwonego z nią mi-
nared polski — ukraińskie- • ' , nac<zm.i wszy stkim gt o/... cc n.t i obrońcy pokoju, uważamy za | v_m), ni^mieckin-wn■mej rano radioaktywny pył po- i___ ' . „ . • Ż ■ | ntaryzmu niemieckiego.

Dalecy jesteśmy od niedoce­
niania sił wroga, lecz — jak po­
wiada nasze przysłowie — „kto 
bywa! na szerokich wodach, ten 
me boi się bajora-4. Dla nas nie 

są straszne żadne pogróżki! Naród 
radziecki, dzielni żołnierze Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej potrafią stanąć w obro­
nie honoru, wolności i niepodle­
głości naszej Ojczyzny,

Nie ma na świecie takich sił, 
które zdołałyby powstrzymać 
marsz naprzód Związku Radziec­
kiego. Partia i rząd mocno dzier 
żą ster naszego statku, umiejęt­
nie prowadzą go do wzniosłego 
celu — do komunizmu.

Rsród ukRlśski 
szczyci się 

swą (grzyn&leżtmcfą 
do wielkiej rędziny 

narodów ZS08
Naród rosyjski i naród ukraiń­

ski okryły się nieśmiertelną sła­
wą we wspólnej walce. W ogniu 
wojny domowej, na frontach 
Wielkiej Wojny Narodowej, w 
budownictwie pokojowym krze­
pła i hartowała się przyjaźń na­
rodu ukraińskiego z narodem 
rosyjskim, z wszystkimi naroda­
mi Związku Radzieckiego.

Naród ukraiński szczyci się 
tym, że Ukraina stanowi nieod­
łączną część Związku Radziec­
kiego, ojczyzny socjalizmu, bo­
jownika o szczęście mas pracu­
jących całego świata,

Niech mi wolno będzie — po­
wiedział A. Kiriczenko — zapcw 
nić Komitet Centralny KPZR, 
rząd radziecki, naród rosyjski i 
wszystkie narody naszej Ojczyz­
ny, że naród ukraiński, Komitet 
Centralny KP Ukrainy, rząd 
Ukraińskiej SRR będą strzec jak 
oka w głow.e i umacniać przy­
jaźń naszych narodów ku chwale 
Ojczyzny.

Naród ukraiński. Komitet Cen­
tralny KP Ukrainy, rząd USRR 
ślą serdeczne pozdrowienia i 
wyrazy głębokiej wdzięczności 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i jej Komitetowi 
Centralnemu, które wykuły nie­
wzruszoną leninowsko-stalinow- 
ską przyjaźń narodów i zespoliły 
wszystkie narody naszego kraju 
w jedną bratnią rodzinę. Jesteś­
my szczerze wdzięczni Komiteto­
wi Centralnemu KPZR i rządo­
wi radzieckiemu za stałą opiekę, 
pomoc i nieustanną troskę o roz­
wój Ukrainy Radzieckiej, o roz­
kwit materialnych i duchowych 
sił narodu ukraińskiego. Slemy 
wyrazj- podziękowania Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Radzie Ministrów ZSRR i Komi- 

i tetowi Centralnemu KPZR za 
i pozdrowienia z okazji 300 rocz­

nicy zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją.

Umacniajmy nadal świętą przy 
jaźń narodów radzieckich — 
podstawę siły i potęgi naszej 
wielkiej Ojczyzny.

Z naszego prastarego miasta 
Kijowa śicmy braterskie pozdro­
wienia narodu ukraińskiego dla 
wielkiego narodu chińskiego dla 
narodów Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Rumunii, Al­
banii, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Mongolskiej Re- 

j publiki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej.

Slemy braterskie pozdrowienia 
dla wszystkich narodów walczą­
cych o pokój, demokrację i so­
cjalizm.

. i - - ;bezpieczeństwo. Dzisiaj ludzie wkład w ideę pokoju,
krył pęklad i twar&c ryba;;owjż.łdają za,praestania dalszych
cienka warstwą. W dwa 'móh z bombi wodorewa oraz pokoju i szczęściu i nas-ze, obowiązki obrońców po­

koju są proste i jasne. Musimy 
nada! kroczyć tą drogą, którą

' (żiiwet za to, że dzieci chińskie
.................... , prób z bombą wo-dorawą oraz ; roSna w

,rz.\ an, puzn.ej wszyscy zac o bomby wodorowej, ato- i p!V,ez nikogo nie wyzyskiwane,
rowah. Jako objawy choroby j nj.,wej j in,nych narzędzi maso-| ^to ,,zbrodnie1', za które -
wyąUpUy >oe bole głowy, 1 mo,.dc 0(1 dawna jUŻ sty. , \ • „„brodnic",
mdłość, oraz spoiny brak a tó ia,,a„ia w k,.a.iac|, J . d
petytu i ecm.re™. Po powrociectvcwn-iv o. , . .j_____ r m

W takiej sytuacji obowiązki

kroczyliśmy dotychczas. Musi-
.. D n -- .. ,,a my przemawiać do serc f u>ny-

petytu i mi..rgrw. lo powiocie ebf^u pokoju, słyszymy je o- )>onii,v wodorowej. Tak. Tenisów ludzkich o błagosłaicieu- 
no portu Iatsu rybacy dowie , sUtnio w Wielkiej Brytanii, j nlan,fłWa7,v w SWej|j?fHbe pokoju i okropnościach
dzieli się, żs są ofiarami zatru Fra<ncji, we Wł&śzech. 
ćla radtoakty wnejo i zestali u- t _ ., , .
rn:eszczcrtii w szpitalu. Ryby, ' Najt.nidn.iej wyobrazić soi> e 
które przyzrieźli z pełewu, tak- skutki wojny atornowej i wodo 
że okazały się radioaktywne. : rowej ludziom w Stanach 7-jed- 

. roćzonych, gdyż kraj ich nie
Naród japoński — jak po- ^znał w ciągu tego stulecia 

wiedział prof. Hiirano — atai | żadnych zniszczeń wojennych, 
się po raz trzeci celem ataku ■ pjgtgrro na pewno wdełu ludzi j indy kolonialne 
atotnowego. Pierwsze dwa razy >. Amervce uważa, że dwa oce- 1 . , •
— przez bombę atomową, która >, Wc:-r> ieszcze chronić ich i n,lt on so‘>ie • ‘zniżyła Hiroszimę i Naga - tw na ! wy * te??’ ten „mocny od-

nknło 230 000 i ,Q * . , ni p ,h - wet“ spotka się z odwetem rów-UKWO uuu I wypadek nowej wojny, które 1 K v - •
1 'ne wpływowe koła amery 
kańskie pragną rozpętać.

saki i zgładziła
ludzi. |pi:W

Protest z wysp Marshalla 
przesłany do ONZ stwierdza, 
że osoby przebywające na Wy­
spach Koralowych Rongchap i 
Utirik, odległych o setki mai od 
miejsca doświadczeń atomo­
wych, zachorowały na mdłości, 
(ioznały poparzeń, wypadły im 
włosy i obniżyło im się ciśnie 
nie krwi, a także nastąpiły in 
ne jeszcze objawy zatrucia ra­
dioaktywnego.

Wybuch bomby wodorowej 
obunteił sumienie świata. Spra­
wa skulk.-A bóiiiuy wodorowej

Ale jeżeli tak ipyślą politycy 
jeżeli /.godnie z tym przeko­

wojny. Mnsimy być sumieniem 
świata, tak jak byliśmy nim 
wówczas, gdy zebraliśmy setki 
milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Czas i wyda­
rzenia pracują dla nas, to zna.

Istocie plajtowana agresja.
Idea „mocnego odwetu** wy­

lęgła się w chorym umyśle. Se­
kretarz stanu USA wyobraża 
sobie wojnę jako jednostronny
„mocny odwet** za pragnienie , . o., - . „,7, czv — dla pokoju. Staje przedw olności, jakie żywią wszystkie • . • ■ ,’ J j - - nami wielkie zadanie: stworze­

nia szerokiego — szerszego niż 
dotychczas — frontu ludzi 
pragnących pokoju, ludzi na­
wet znacznie różniących się 
p rzekonan ia m i poi ityezn y rn i.
Musimy zrobić wszystko, co w 
naszej mocy, aby ten front roz­
szerzyć, aby przekonać wszyst­
kich, którzy pragną pokoju, że 
różne systemy polityczne mogą

rne silnym, jeżeli nie silniej­
szym? Czyż nie zdaje on sobie 
sprawy z tego, że w przyszłej 
wojnie, w której prawdopodob 
nie zginęłaby nasza cywiliza-

naniem działają, to jest to glu- cja. na pewno zginie ustrój ka 
pola granicząca z obłędem. Na pitalistyczny, którego obrońcą istnieć obok siebie i współpra
takiej właśnie przesłance opie- się mieni?
ra się tzw. „nowe oblicze" arne- : Europa widzi coraz wyraź- 
rykańskiej polityki zagranic/- , dokąd zmierza ta szaleń-
nej, i ona to jest podstawą awanturnicza polityka a
gróźb Dullesa o „mocnym od- . merykańaka. Europa widzi co- 
wecie**. . raz wyraźniej, że nic jej nie

Odwet za co? C«v odwet za ' grozi zc strony naszego obozu 
to, że ktoś inny rzucał bom- ; pokoju: nic prócz ponawianych 
l.v atomowe i wodorowe na Sta propazycji postawienia produk

cowac z sobą dla dobra całej 
ludzkości. Hasło zakazu brgni 
wodorowej i atomowej jest tyra 
hasłem, które zdoła zjednoczyć 
wszystkich ludzi pragnących 
pokoju wokół naszego najcen­
niejszego i najbardziej uprag­
nionego celu — pokoju świalo- 
u ego.

Wietnamska Agencja Informa­
cyjna podajc oświadczenie ran­
nych jeńców francuskich w D,en 
Bien-fu, przebywających na le­
czeniu w wietnamskich szpita­
lach wojskowych.

„Wyrażamy swoją wdzięczność 
ludowemu rządowi Wietnamu i 
dowództwu wojskowemu w Dien 
Bien-fu za troskę, jaką otaczają 
nas wietnamscy lekarze i sanita­
riusze;

Pragniemy gorąco zaprzestania 
wojny ; ustalenia pokoju w Wiet 
namie. Dosyć przelewu krwi!*

Pod oświadczeniem widnieją 
podpisy żołnierzy.

Dnia 22 maja br. wyruszy! z 
Berlina pociąg z darami robotni­
ków Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej dla ludności Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. Pociąg składa s:.ę 
z 60 wagonów z różnymi artyku­
łami przemysłowymi.

-1$
Jak podaje prasa, w ostatnim 

czasie wzros a w zachodnich sek­
torach Berlina ilość aresztowań 
osób wypowiadających się za u- 
dziatem młodzieży z zachodniego 
Berlina w TI ogólnoniemieckim 
zlocie młodzieży w obronie po­
koju, jedności i wolności.

19 bm. policja aresztowała w
- ’ ad nim BetTnk ponad 20 o- 

sób.

Hira.no


z uboju gospodarczego doko­
nywał były rzeżnik. W punk; 
cie nr 2 — to samo...

i tolerancji
Sięgnijmy najpierw do statystyki i poszukajmy da 

nrcli dotyczących pogłowia zwierząt gospodarskich w 
naszym województwie. Liczby mówią, że stan pogłowia 
wykazuje zdrow ą tendencję zwyżkową. To bardzo, do­
brze. Ale czemu wobec te o dobrze nie jest z obo­
wiązkowymi dostawami? Ruszmy na wieś dla rozwią­
zania tej zagadki.

też od razu na punkt .skupu 
2 świnie, razem było coś 
130 kg.

Mieszkająca niedaleko O- 
W kórnickim bałaganie/ chowlaka Halina Szelejewska
7, ■. pokazuje monit z gminnejubojem gospodarczym z• delegatury MS, w którym

rozprowadzaniem pocho 
dzącego z tego uboju mięsa* 
•— dzieją się więc dziwne rze> 
czy. A gdyby tak skomuniko-

mowa, by natychmiast do­
starczyła zaległe 162 kg żyw­
ca. A tymczasem na zawiado­
mieniu o wysokości obowiąz­
kowych dostaw wyraźnie na­
pisane: ...należy wykonać w 
listopadzie.

Nieco inne fakty opowiadał 
Antoni Paczkowski z nieda­
lekich Daszewic. Ten średnio­
rolny gospodarz figuruje na 
koncie kórnickiej delegatury 

dosta-

1 ] maja przybywamy do mał także 28-hektarowy ku-; ’ć . - - f . h m 1>ołożo>
|J shipcy tpow. Konin), lak Władysław Majchrzak, do „a nrzeoiwSłym krań

Właśnie odbywa się spęd. Do stali Kozera i Mochalski z województwa powiatem, 
wagi zbliza się ze świnią kto Rychnowa, chcc wszyscy ma- trzciańskim’’
ryś z, rolników. — Mało! — ją zaległości w ży-wcu. ■ _ Halo '-Trzcianka? Po-.
mówi wagowy —Ledwie o-i z jeszcze raz powiat Koło. ;wiedzcie jak przebiega sprze- 
siemdziesiąt kilo. M iecie prze 14 maj.a> Jedziemy do Chojn, flaz mięsa z uboju gospodar - 
cież, ze na dostawy przyjmu- gmina Krzykosy.. U Feliksa CZCgo na waszym terenie, 
jemy bekony od 82, słonino- Szurgota właśnie świniobicie.! Pn,iom 7 11 nu
we od 86... Właściciel niedo- Oczywiście, za zezwoleniem.! • dotvezacv Piłv Stwierdzi-!MS Jako zalegający z 
tuczonej świni uśmiecha się ! D^taj je chociaż zalega ze }.a? *^XT]C7enia 1 wami żywca. Za rok ubiegły 
pod wąsem. Mozę znał, juz w |spradaża' państwu 101 kg !- kg. «t bieżący - 314
domu wagę swej sztuki? Od­
prowadza ją chwilowe na 
bok. Takich wypadków było 
11 maja na spędzie wr Słup­
cy trzy. Ale na darmo ci trzej 
rolnicy nie przyjechali.

Sprzedali świnie. Jedną Wa 
cławowi Wojtyńskiernu z 
Pyzdr, z zawodu rzeżnikowń, 
drugą Stefanowi Bukowiec­
kiemu z Pyzdr, trzecią Jano­
wi Stecelowi, również z Pyzdr 
tbez zawodu).

15 maja, rynek w Zagóro­
wie (pow. Konin). Kwóczy 
zładowywana z wozu Świnia.

zezwalające chłopom na sprze 
żywca. j daż mięsa, które miał przy so

Przyjrzyjmy się teraz komu bie kierownik targowiska,, 
to referent skupu żywca Chudziński, — miały poprze- 
Gminnej Hf ółdzielni w Grze­
gorzewie wypłacił wr ostat­
nim czasie premie: 35 rolni­
kom przeważnie w grupach:
IV — V — VI. 4 518 zł — za 
terminowe dostawy? Obywa

kg. Bagatela. Sedno w tym, 
że Paczkowski ma kwity 
świadczące o całkowitym wy­
wiązaniu się z dostaw żywca 
w roku 1953. Dalsze pokwito­
wania wskazują, iż także w 
tym roku Paczkowski do- 

państwu znaczną

rabiane daty. Były najwyraz 
niej używane kilkakrotnie..
Na wielu brakowało pieczą­
tek, adnotacji weterynarza,,, •
sztukę ch„S:naświn?: żywci, pozostałość regu-
wę. Stwierdzono w jednym,!‘---e ^„^koniec^Otóż^Pacz- 

nika, że ludzie ci nie dostar-; wypadku, że uprawniony do nie koniec. Otoz i c
czyli żywca w terminie...
telu referencie, z zapisów wy

uboju świni, sprzedawał na 
W Ślesinie (paw. Konin) i rynku mięso z jałowicy.- 

badamy, jak przebiega tam i Mamy więc również pewne- 
wcaiA sprzedaż mięsa z uboju go-I dane z zachodniej czesciwo-

Przechodzi z ręki"do"rękfgo- spodarczego, czy zajmują się jewództwa. Uderzające, ze* 
tówka To Władysław Woź- nią sami rolnicy, jak to prze brzmią one podobnie. W go- 
niak sprzedaje w wolnym han ' widują przepisy. Okazuje się, dzmę po opuszczeniu Słupcy 
dlu 10G kg świnię, choc ma że w Ślesinie nikt specjalnie jesteśmy juz niedaleko Po- 

przepisami się nie przejmu- znania. Jeszcze ostatni wy­
je. Mięsem z uboju gospodar pad: do gminy Kórnik w po- 
czego handluje były rzeźnik, j wiecie śremskim. W Pierzch- 
Władysław Działkiewicz, zu-’nie wstępujemy do 17-bekta- 
pełnie zresztą podobnie jak rowego gospodarza — Stani- 
w Zagórowie, gdzie 13 maja sława Ochowiaka. Czy wyko-

jeszcze zaległości w dosta­
wach obowiązkowych żywca 
za rok ubiegły.

Zmieniamy kierunek. Na te 
renie sąsiedniego powiatu kol
skiego w Dąbiu nad Nerem, 
mieści się punkt skupu żyw i mió-o sprzedawał były rzez 
ca. Właśnie przyjechał wozem j^k Figlerowicz.^Zdaje się, ze 
Ignacy Rudzik z Chełmna, l‘
jego sztuka nie wykazuje wła 
ści we j wagi. Ale Rudzik, choć 
w dostawach dla państwa za 
lega, sprzedaje ją od ręki ja­
kiemuś nabywcy...

Przenosimy się w Kaliskie 
do Podgrodzia. Dzień jest po 
chmurny, ale żywca na spę­
dzie sporo. Przywiózł świnię 
również i Jan Waszak z żer- 
nik. Sztuka ledwie dociąga 
81 kg. W pół godziny później 
Waszak „na pocieszenie1" 
sprzedawał komuś swego be­
kona, mimo, że ma bardzo po 
ważne zaległości w dostawach 
Żywca jeszcze z zeszłego ro­
ku.

We wsi Kocin, gmina Soś­
nie (pow. ostrowski) rozma­
wiamy z Jadwigą Łacina:

— 25 marca doprowadzi­
łam krowę na spęd z przezna 
ezeniem na obowiązkową od­
stawę. Ale na punkcie skupu 
referent Mucha i weterynarz 
Jędrzak mi jej nie wybrako­
wali. Choć krowę zważyli i za 
Uczyli do klasy III — powie­
dzieli, że nadaje się do hodo­
wli. Wzięłam bydlę z powro­
tem, a spotkawszy po drodze 
sołtysa Zimniaka, zapytałam, 
czy by krowy nie kupił.
Wziął. I co powiecie: 1 kwie­
tnia Zimniak tę krowę popro 
wadził na spęd i ten sam re­
ferent Mucha, ten sam wete­
rynarz Jędrzak mu ją wybra 
kowali. A jeszcze zaliczyli do 
II klasy.-

w powiecie konińskim jest 
tendencja do wykorzystywa­
nia tych „fachowców"'. Bo­
wiem również w Słupcy rzu­
ciły nam się w oczy (11 ma­
ja) podobne fakty. W punk­
cie nr 1 — sprzedaży mięsa

nał dostawy żywca?
Przecież do 17 maja nie o-

trzymał z gminnej delegatu­
ry Ministerstwa Skupu za­
wiadomienia z wymiarem i 
terminami! Dopiero niedaw­
no, podczas bytności aktywi­
stów z powiatu, dowiedział 
się ile ma odstawić — odwiozł

kowski, „zalegający" w księ­
gach gminnego delegata MS 
— otrzymał zezwolenie na u- 
bój gospodarczy. Paczkowski, 
„zalegający" według zapisków 
gminnego delegata MS — za­
kontraktował niedawno 2 
świnie...

Ha poiywce bezkarności
ydaje się, że przytoczyiiś- 

my dość faktów. Przesu­
nęli się przed naszymi oczy­
ma kombinatorzy przywożą­
cy niby na obowiązkową do­
stawę wyraźnie niedotuczo- 
ne sztuki, by sprzedać je po- 
.kątnie na targu. Dostrzegliś­
my podejrzanych rolników o 
rzeźnickim wyglądzie, naby­
wających na spędach świnie.

(Ciąg dalszy na str. 5)

Rzeźircy „działają"
<Iką kilometrów drogi 1 

_ przekraczamy znowu gra­
nicę ziemi kaliskiej. Wieś Pią 
tek Mały, gmina Pamięcin. 
Na podwórzu u Magdaleny 
Staszak uwija się dwóch męż 
czyzn przy ubitej świni. Czy 
zezwolenie na ubój gospodar­
czy jest? Oczywiście. A dosta 
wy obowiązkowe żywca wyko 
nane? Nie. Zezwolenie na u- 
bój z GRN Pamięcin otrzy-

Produkrja 
jedwabniezych i d# 
kora cyjnych wzroś­
nie w roku 1955 » 
2()U» w stosunku do 
1953 r. Załoga 
Turkowskich Za­
kładów Przemysłu 
J edwabnieżego, jed 
nych z najwięk­
szych tego typu 
zakładów w Polsce 
walczy o dalszy 
wzrost wydajności 
pracy i polepsze­
nie jakości produk

cji.
Każda sztuka to­
waru musi posia­
dać przewidzianą 
wagę. Na zdjęcia:

Helena Milata 
sprawdza wagę go­

towych tkanin. 
CAF

fot. Kondracki

Uh. Sito popularyzuje
Cpółdzielnia Pracy „Na- 
J krętka" dba o propagowa 

nie wszelkich pożytecznych 
inicjatyw i metod produk­
cyjnych. Zasługa to obywa­
tela Sito, który dzięki two­
im wybitnym zdolnościom 
popularyza torskim utrzymu­
je się nieprzerwanie na sta­
nowisku przewodniczące go 
rady zakładowej od lat czte­
rech.

Kiedy zaczyna się nasze 
opowiadanie, ob. Sito zwołał 
zebranie swego aktywu w 
związku z opublikowaniem 
wezwania niejakiego Klaji. 
W wyniku długotrwałej na­
rady, której duszą był oczy­
wiście sam ob. Sito, uchwa­
lono plan szerokiej akcji po­
pularyzatorskiej.

Akcję przeprowadzono w 
ścisłej zgodzie z projektem.

Najpierw odbyła się ma­
sówka, na której sam ob. 
Sito zapoznał zebranych ę 
imponującymi osiągnięciami 
obozu, demokracji i pokoju, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem osiągnięć Polski, od za-

0 nowych zadaniach korespondentów
dyskutowano na wojewódzkim zjeździe

W ezasie kilkugodzinnych 
obrad zgromadzeni ko­

respondenci wymienili sporo 
doświadczeń nabytych w do­
tychczasowej pracy społecz­
nej i wskazali na nurtujące 
w terenie problemy, wymaga­
jące szczególnej uwagi, bądź 
szybkiego rozwiązania. Na 
zjeździe ujawniło się usilne 
dążenie do dalszego podnie­
sienia poziomu działalności 
korespondencyjnej, rozszerze­
nia i ożywienia ruchu kores­
pondentów oraz ściślejszego 
powiązania się z masami czy­
telników i redakcją.

Wprowadzeniem do dysku­
sji był referat naczelnego re­
daktora Wojciecha Knittla.

żywa dyskusja wykazała, 
że korespondenci czują się 
odpowiedzialnymi organiza­
torami nowego życia i z peł­
nym entuzjazmem starają się 
wywiązywać ze swych obo­
wiązków.

„Korespondent nie może o- 
gi aniczać się tylko do pisania 
notatek do redakcji — powie­
dział m. in. Bolesław Kron- 
kowski z Poznania — lecz po- 
u inien wnikać w życie swego 
zakładu pracy oraz wspólnie z 
radą zakładową i dyrekcją roz­
mawiać o bolączkach warsztatu

korespondentów 
Głosu Wielkopolskiego"

W' ubiegłą sobotę obradował w Poznaniu wojewódzki 
zjazd korespondentów „Głosu Wielkopolskiego". Wzięło 
w nim udział blisko 200 aktywnych korespondentów ro­
botniczych, chłopskich i inteligenckich ze wszystkich 
zakątków Wielkopolski. Celem zjazdu było podsumo­
wanie dotychczasowych wyników pracy oraz wskazanie 
na najistotniejsze zadania, stojące przed koresponden­
tami w okresie realizowania uchwał IX Plenum Komi­
tetu Centralnego i II Zjazdu partii, 1

Błaszkowskiego, gdy stwier­
dzał, że „działalność wrogów 
Polski Ludowej jest obecnie bar­
dziej perfidna, i ukryta niż kie­
dykolwiek poprzednio, a to wy­
maga zaostrzenia czujności z 
naszej strony, Musimy dopatry­
wać się tej działalności w na 
pozór niewinnych zamierze­
niach, mających jednak na ce­
lu szkodzenie władzy ludowej i 
wywoływanie niezadowolenia w 
społeczeństwie. Częsta uchodzą 
naszej uwadze różne bolączki i 
braki, przyczyniające się do te­
go, że słabsze ideologicznie jed­
nostki odnoszą się z rezerwą do 
niektórych postanowień władzy 
ludowej. Także i na nas kores­
pondentach— .powiedział Błasz- 
kowski — spoczywa obowiązek 
demaskowania wszelkich poezy-

pondentami wymaga poważ­
nego jeszcze usprawnienia. 
Wzrośnie ponadto aktywność 
korespondentów, gdy ożywią 
swą pracę powiatowe kluby 
korespondentów. Czas wresz­
cie najwyższy, aby rozpocząć 
organizację kół koresponden­
tów na terenie wsi.

Leon Budzyński i Maciej 
Borkowski z Wolsztyna oraz 
Kazimierz W'awrzynowicz z 
Boruji potwierdzili te uwagi, 
podając jako przykład godny 
naśladowania pracę przodu­
jącego klubu w Wolsztynie. 
Na odbywających się w nim 
cotygodniowych odprawach 
korespondenci wyznaczają 
sobie konkretne zadania, o- 
mawiają plany pracy, prze­
prowadzają analizę wysyła­

nia się najbardziej do mobili­
zowania ludności wiejskiej do 
wykonywania uchwał II Zja­
zdu.

W dyskusji poruszono tak­
że wiele innych spraw jak: 
problem ochrony korespon­
dentów przed szykanami, ha­
mowania krytyki, głębszego 
wnikania w źródła błędów do­
strzeżonych w terenie, rozto­
czenia troskliwej opieki nad 
korespondentami przez re­
dakcję, wzmożenia twórczej 
krytyki itp. W toku dyskusji 
padły ostre protesty przeciw­
ko uprowadzeniu polskich 
statków przez amerykańskich 
najmitów z kliki Czang Kai- 
szeka. Burzą oklasków przy­
jęli zgromadzeni podjęte 
przez Marcina Rydle wieża z 
Leszna zobowiązanie zorgani­
zowania pierwszego wiejskie­
go koła korespondentów we 
Włoszakowicach oraz podob­
ne zobowiązanie Narcyza 
Ziółkowskiego, który posta­
nowił utworzyć koła kores­
pondentów młodzieżowych 
przy Liceum Ogólnokształcą­
cym w Rogoźnie.
po podsumowaniu dyskusji
1 przez kierownika działu 

terenowego red. Pasikowskie­
go uczestnicy zjazdu podjęii

N dyskusji zabierało głos 22 korespondentów, którzy 
Poruszali bolączki swego terenu oraz mówili o współpra­
cy z redo&c/ą.

Na zdjęciu, jeden z młodszych korespondentów ..Gło­
su - Jerzy Sikorski z Solco, pcw. Środa, obecnie stu­
dent SI w Poznaniu.

i zastanawiać się jak je likwi- nań wrogów i cierpliwego tłu- nej korespondencji, badają uchwałę zmierzającą do dal- 
dować.“ I niaczenia masom robotniczo-

Niemniej słuszne były uwa- i chłopskim, na czym polegają i 
gi korespondenta Witolda co dają pracującym dekrety i
_________________________ j uchwały naszych władz."

Korespondenci Blaszkowski

jej skuteczność, zajmują się 
redagowaniem gazetki po­
wiatowej oraz współdziałają 
nad opracowaniem programu 
dla miejscowego radiowęzła.

i Sikorski zwracali również ! Ta kolektywna praca wydała juz piękne owoce. Gazetkauwagę na konieczność ściś­
lejszego powiązania się z mło 
dzieżą, a szczególnie młodzie­
żą wiejską, wzywając zebra­
nych do otoczenia jej więk­
szą opieką. Korespondent 
współpracujący aktywnie z 
kołami ZMP oraz z LZS-ami 
może w tym zakresie wiele 
aokonać.

Jan Wartecki z Konina, 
Wojciech Żmuda z Wrześni i 
Narcyz Ziółkowski z Rogoźna 
mówili o konieczności ściślej­
szego powiązania się kores­
pondentów z redakcją. Praca 
korespondentów może być 
wówczas owocna, gdy będą 
oni szybko reagować na do­
strzeżone w terenie bolączki 
i gdy redakcja również szyb­
ko odpowiadać będzie na prze 
słane do niej sygnały. Współ­
działanie redakcji z kores-

wolsztyńska należy do naj­
lepszych w Wielkopolsce, a 
miejscowy radiowęzeł otrzy­
mał pierwszą lokatę w woj. 
poznańskim.

odne uwagi były wypowie- 
dzi korespondentów na­

uczycieli wiejskich — Marii, 
Jankowskiej z Siekówka, pow. j 
Kościan, i Lucjana Dzików- ; 
skiego z Piętna, pow’. Turek. 
Mówili oni o wielkim znacze­
niu pracy społecznej nauczy- i 
cielą w gromadzie, o możli- i 
wościach rozwinięcia szero- i 
kiej inicjatywy w dziedzinie ' 
ożywiania organizacji maso- ! 
wych, podnoszenia poziomu i 
kultury na wsi, budowania, 
spółdzielczości produkcyjnej,! 
szerzenia i pogłębiania wie- i 
dzy rolniczej. Tymi właśnie j 
drogami nauczyciel przyczy- 1

szego poprawienia stylu pra­
cy korespondentów. Czytamy 
w niej nr. in.:

„Będziemy walczyli o roz­
wijanie oddolnej krytyki, 
ostro piętnując tych, któ­
rzy usiłowaliby ją tłumić. 
Zaostrzymy jeszcze bar­
dziej czujność wobec wro­
ga, by demaskować wszel­
kie próby szkodzenia roz­
wojowa naszej Ludowej 
Ojczyzny. Szczególną naszą 
troską będzie stały werbu­
nek nowych koresponden­
tów, specjalnie zaś budowa 
kół korespondentów7 wiej­
skich. Przez zacieśnienie 
naszej więzi z redakcją 
, Głosu Wielkopolskiego", 
przez częstsze nadsyłanie 
dobrze opracowanych, prze­
myślanych i celnych ko­
respondencji, przyczynimy 
się do przyspieszenia bu­
downictwa socjalizmu w 
naszej Ludowej Ojczyźnie."
Po odczytaniu uchwały 

przodujący korespondenci o- 
trzymali cenne nagrody, (p)

gospodarowania Ziem Za- r 
chodnich poczynając, a na i 
Nowej Hucie kończąc. Na j 
zakończenie sinego referatu >j 
ob. Sito nie zaniedbał, wy- j 
liczyć wszystkich twórców 
nowatorskich metod pracy w 
przemyśle, u nawet znalazł ) 
trochę czasu, aby pod ko- ' 
nieć wspomnieć kilka słów ;• 
także o wezwaniu Klaji. Z&- i 
brani słuchali cierpliwie, 
gdyż wiadomo było, że za 
chwilę odbędzie się część ar­
tystyczna, ta której miał 
wystąpić zaproszony specjał 
nie na ten wieczór popular­
ny wesołek z repertuarem 
starych, ale za to gwaro­
wych monologów.

Uroczystość zakończono 
odegraniem przez zakładową 
orkiestrę mandolinistów tan­
ga net cześć Klaji pt. „O, 
Kłaju nasz!", skomponowa- J1 
nego na tę okoliczność przez ;{ 
ob. Zatyczkę, placowego i 1 
jednocześnie dyrygenta, or­
kiestry.

Następnego dnia członko­
wie SP „Nakrętka" za-

, u waży li nowe dekoracje hali , 
i produkcyjnej suto poprzet.y- ;
1 kane wierszowanymi ha- 
I słotni.

Szczególną zręczność wy- 
kazał ob. Sito w przystoso- j 
waniw dawnych sloganów drt * 
nowej treści. Spółdzielcy ! 
znali dobrze transparent nad * 
oknami, głoszący od roku 
(coraz słabiej — ze względu :: 
na grubiejącą warstwę ku­
rzu ):

Wszyscy w koło apel Saja 
doskonale znają — a ja? 
Otóż pomysłowemu ob. Si­

to żal było tego pięknego 
transparentu, którego twór- j 
eą był on sam, więc tylko •' 
zmienił nazwisko i zdurnie- 
ni pracownicy przeczytali: 

Wszyscy w koło apel. j
K 1 a j a i

doskonale znają — a ja?
Przyszło też z WRZZ kil­

ka broszur o tym, jak prak- 
tycznie wygląda praca, no- . 
watora Klaji i jak można ją ’ 
naśladować w zmienionych !

ii warunkach innych zakla- 
I dów. Otóż ob. Sito polecił bi­

bliotekarzowi udekorować 
i; broszurami front szafy bi- 
j bliotccznej, przez umieszcze- 

nic ich za szybą tejże. Bi­
bliotekarz wykonał swą pra­
cę dosłownie kilka godzin 

fi przed odjazdem na miesię-cz- 
fi ny kurs, a klucz od bibliote- 
i; ki, — na wyraźne polecenie 

ob. Sito, który nic ehciał 
mieć dodatkowych kłopotów 

f z książkami — zabrał z sobą.
Niestety, jak wszędzie in- 

if dziej, tak i w „Nakrętce" 
f nie braku je ludzi złośliwych.

Kilka dni temu w gazetce 
ściennej ukazała się krótka

■( notatka. Był to fragment 
fi przemówienia przewodniczą- 

. cc go CU Z Z na Kongresie
Związków Zawodowych — 

i tej treści:
„Pr z ywy k liśm y po pu l a - 

ryzować nowe metody i 
inicjatywy w ogóle. 
Nie wychodzimy jednak 
poza propagandę, nie zaj­
mujemy się dostatecznie 

ff o r g a n i z o w a n i e m u- 
f; powszeeh niania nowych 

metod. Bez tego zaś —
,! mówienie o przodujących 

metodach . to czcrpa- 
u i e w o d y S i t e rn." 
Wyraz sitem napisano 

i oczywiście z małej litery,
!’ ale ktoś przerobił literę „s" 
i; na dużą i dnia tego nikt ob.

Sito na oczy nie oglądał. 
Podobno „włamał" sic da 
szafy bibliotecznej po jedną 
z broszur, a potem zaszył 
gdzieś w kącie, studiując

i i s tatę apelu Klaji.
! JASKf
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Nocą pogodnie, rano skłon­
ność do burzy, w ciągu dnia 
na ogól dość pogodnie i tylko 
przejściowo większe zachmu­
rzenie. Temperatura maksy­
malna około plus 22* C. Wia­
try słabe, zmienne.

Ostatnio odbyły się eliminacje 
powiatowe zakładowych drużyn 
PCK. W wyniku eliminacji 
pierwsze miejsce uzyskała dru­
żyna PCK z ,,Przędzalni", dru­
gie — Kaliskie Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego, a trzecie — 
Kaliskie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych. (Ł)

SjKEEES
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Ostrowie 
zapisało się do chóru ponad 100 
pracowników. Jednakże na ćwi­
czenia przybywa zaledwie 40 
proc, członków zespołu. Oczywi­
ście, że w tych warunkach nie 
może być mowy o systematycz­
nej nauce śpiewu. Z tego też 
samego powodu lekcje nie przy­
noszą oczekiwanego rezultatu.

Sprawą chóru powinny się 
przede wszystkim zająć komisje 
oświatowe przy radach oddzia­
łowych, a także organizacja 
ZMP-owska,

Ryszard Tomaszewski
korespondent

Niedawno odbyła się w Kroto­
szynie Wojewódzka Narada Po­
znańskich Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych, na której 
podsumowano wyniki współza­
wodnictwa pracy za 1 kwartał 
br. I miejsce zdobył zakład 
wiełooddziałowy w Krotoszynie, 
który wykonał plan obrotu w 
107 proc., a pracownicy tego za­
kładu zostali wyróżnieni dyplo­
mami 1 nagrodami pieniężnymi. 
Do przodujących należą również 
Zakłady Gastronomiczne w Wą­
growcu 1 Kępnie.

artykuły dla wsi.

KORffPOMDEMCIj
< i i'i >

Dla najlepszych 
odznaki „Przodownika Pracy“

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Ostro­
wie jest wiciu przodowników pracy, którzy każdego miesiąca 
znacznie przekraczają swoje plany produkcyjne. Do jednych 
z nich należy brygada młodzieżowa im. Henryka Rutkowskie­
go, którą prowadzi brygadier — Marciniak. Osiągnęła ona w 
kwietniu przeszło S00 proc, normy.

Ostatnio odbywało się w Zakładzie wręczenie odznak „Przo­
downika Pracy", którą otrzymali: Marciniak i Michaś, obaj 
należący do młodzieżowych brygad.

RYSZARD TOMASZEWSKI

Nowe szkoły dla dzieci kaliskich
Przy uh Długosza w Kaliszu prace budowlane przy wy­

kończaniu gmachu szkolne.gr, dobiegają końca. Nowa szkoła 
pomieści około 800 dzieci. W planie inwestycyjnym, na rok 
1955 rozpocznie się budowa jeszcze jednej szkoły i internatu 
hiceum Pedagogicznego. Fowołany został już komitet budowy 
i rozpoczęto prace przygotowawcze do sporządzenia wstępnej 
dokumentacji. TADEUSZ KACZMAREK

&
Szukamy

O PZGS w Trzciance pisze się dość, często, ale przeważnie » 
złej organizacji i niedostatecznym, zaopatrzeniu sklepów wiej­
skich. t ' .

Na jarmarkach, organizowanych przez PZGS brak było 
nasion, a obecnie brak jest w sklepach tak niezbędnych narzę­
dzi jak motyczki. , .

Zielenią się. już grządki w ogrodach i pola a motye.zka jest 
konieczna dla właściwej pielęgnacji buraka cukrowego. Ko­
biety Ujejskie na próżno jednak biegają w poszukiwaniu tego 
przedmiotu. Szkoda, że PZGS nie pomyślał na czas o nale­
żytym. zaopatrzeniu swych sklepów we wszystkie potrzebne

Co z hutnmi?
Listonosze wiejscy z urzędu pocztowego w Obrzycku 

pow Szamotuły jeszcze w październiku ub. r. mieli otrzy­
mać należne im buty z cholewami. Po pewnym czasie na 
interwencję w tej sprawie. Dyrekcja. Okręgowej Składnicy 
Zaopatrzenia. Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu odpo­
wiedziała że buty te przyśle z początkiem II kwartału br. 
Oto już koniec maja, a buty wciąż jeszcze nie nadeszły.

Zapytujemy dyrekcję składnicy, kiedy wreszcie dotrzy- 
obietnicy? KQmK

[hishutuiemii

Krotoszyńska Spółdzielnia Pracy 
produkować będzie wyroby sfeeionowe

Czy naprawdę sprawa tylko [tyrakcji?
Produkowane ostatnio przez 

Chemiczną Spółdzielnię Pracy 
w Krotoszynie „wypraskl**, czy 
Ii różnego rodzaju wyroby ga­
lanteryjne z tworzyw sztucz­
nych. odznaczają się wielką wy 
trzymałością I są — jak się na
ogół twierdzi — niezniszczal- i nięcia w branży chemicznej i 
ne. | wykonała z nadwyżką, bo w

Tę wytrzymałość zapewnia im 
stosowany przez Spółdzielnię 
już od IV kwartału ubiegłego 
roku nowy surowiec, którego ce­
chą charakterystyczną jest to, 
że żywica bakelitowa jest w nim 

I wypełniona włóknami, zamiast
mączką drzewną.

Wprowadzenie tego nowego 
surowca stwarza dla Spółdzielni 
nowe możliwości rozwoju, zlik­
widuje trudności zaopatrzenio­
we i umożliwi w roku bieżącym 
prawie dwukrotne zwiększenie 
wykonywania dotychczasowych 
planów produkcyjnych.

Należy zaznaczyć, że obok wy­
mienionych wyprasek, Spółdziel­
nia rozpoczęła w końcu ubiegłe­
go roku produkcję kleju celuloi- 
dowo-acetonowego i gałek me­
blowych z galalitu, a ostatnio 
już od roku zakupuje maszyny 
dla uruchomienia produkcji wy­
robów steelonowych.

W roku ubiegłym jednym z 
os:agnięć spółdzielni było zasto­
sowanie także własnych odpa­
dów galalitowych do produkcji 
wyrobów galanteryjnych według 
oryginalnego pomysłu czołowego

Przypominamy
do końca maja br. 

trwa konkurs „Głosu"
pod hasłem

„Zbieramy złom 
na budowę szkół"

Kupony można otrzymać w 
każdym punkcie zbiórki!

Wystawa nagród w Klubie 
MP1K przy ul. Fr. Ratajcza­
ka 33.

Wypełnione kupony należy 
nadsyłać do redakcji „Głosu" 
ul. Grunwaldzka 19, H ptr., 
wzgl. składać przy kasie Klu­
bu MP1K przy uh Fr. Rataj­
czaka 39. Na kopercie prosi­
my napisać: „Złom".

L. KICZATY

racjonalizatora tej Spółdzielni — 
' Ryszarda Kaczmarka.

Należy zaznaczyć, że Chemlcz- 
’ na Spółdzielnia Pracy w Kroto- 
j szynie należy do przodujących 
I w województwie poznańskim. W 
i roku 1953 zajęła dwukrotnie 
| pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie o najlepsze osiąg-

112,6 proc, roczny plan produk­
cji globalnej w cenach nie­
zmiennych.

Do tak pomyślnego wyko­
nawstwa planów produkcyjnych

Krzyże zasługi
wyróżnieniem za ofiarną pracę
W dniu wczorajszym napo 

siedzeniu Prezydium WRN, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Józef Pieprzyk, w 
imieniu Rady Państwa wrę­
czył przodującym robotni­
kom, chłopom i inteligentom 
pracującym naszego woje­
wództwa odznaczenia pań­
stwowe.

Odznaczenia otrzymali: zło 
ty krzyż zasługi — przewod­
niczący spółdzielni produk­
cyjnej w Lulinie, pow. Obor­
niki — Władysław Wika. — 
Srebrne krzyże zasługi — 
chłop indywidualny Mieczy­
sław Szkudłarz z Macewa, po 
wiat Jarocin; dyrektor Za­
kładów Szklarskich — Ber­
nard Rogosz; inż. Juliusz 
Szczepański z Tasco; Kazi­
miera Braszak, robotnica 
PGR w Kromolicach, pow. 
Śrem; Maksymilian Lechtia, 
pracownik Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego; 
Antoni Dembski, chłop indy­
widualny z gromady Długie 
Stare, pow. Leszno; Paulina 
Miniewicz i Maria Celeban, 
tkaczki Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego. — 
Brązowe krzyże zasługi — 
Władysława Sipińska, praco­
wnica Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego; 
Lech Piełfer, pracownik Cen 
trali Nasiennictwa Ogrodowe 
go; Zygmunt Wojtkowiak, 
chłop indywidualny z groma 
dy Marunowo, pow. Trzcian­
ka; Kazimierz Proszowski, 
ślusarz POKI-u w Bralinie, 
pow. Kępno.

Po dokonaniu aktu wręczę 
nia zabrał głos przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej 
w Lulinie — Wika. Mówił o 
osiągnięciach spółdzielni, o 
jej życiu i pracy.

— Wysokie odznaczenie, które 
otrzymałem — powiedział — jest 
dowoilem, że państwo ceni pracę

Komunikat
Ministerstwa
Szkolnictwa
Wyższego

Ministerstwo szkolnictwa wyż­
szego zawiadamia, że na rok 
akademicki 1954/55 odbywa się 
dobór młodzieży na studia II 
stopnia w następujących kierun­
kach:

1. Na dwuletnie studia II stop­
nia ekonomii politycznej przy 
wydziale ekonomii politycznej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

O przyjęcie na I rok II stopnia 
studiów wydziału ekonomii po­
litycznej ubiegać się mogą asy­
stenci i zastępcy asystentów ka­
tedr ekonomii politycznej oraz 
absolwenci wyższych szkół eko­
nomicznych.

2. Na dwuletnie studia II stop­
nia marksizmu - leninizmu przy 
wydziale historii Uniwersytetu 
Warszawskiego.

O przyjęcie ubiegać się mogą 
asystenci i zastępcy asystentów 
katedr podstaw marksizmu-leni- 
nizmu, absolwenci I stopnia kie­
runków humanistycznych uni­
wersytetów, wyższych szkół pe­
dagogicznych oraz absolwenci 
wyższych szkół ekonomicznych.

Równocześnie przy wydziale 
historii UW uruchamia się spe­
cjalizację w zakresie marksi- 
zjmu-leninizmu na III roku hi- 

jStwrii.
przyjęcie ubiegać się mogą 

studenci II roku historii uniwer­
sytetów i wyższych szkól peda­
gogicznych.

Bliższych informacji o w/w 
studiach mogą udzielić katedry 
podstaw marksizmu-leninizmn 
ekonomii politycznej wszystkich 
wyższych uczelni podległych mi­
nisterstwu szkolnictwa wyższego.

DRUKARNIA:
Graficzne im. M. 
Poznań.

K-5-10573

— Zakłady 
Kasprzaka

przyczynił się m. in. wzrost wy­
dajności pracy I zastosowanie 
szeregu pomysłów racjonaliza­
torskich, które zmechanizowały 
produkcję i przyniosły ponad 2 
tys. godzin oszczędności. Wśród 
wyróżniających się w pracy wy­
mienić należy: Stefana Kowat 
r.zyka, Edmunda Tadaszaka, Ste­
fana Galewskiego.

Spółdzielnia posiada równie* 
duże osiągnięcia w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy.

I. Gęszczak
korespondent

naszych rąk. Zakontraktowaliś­
my w tym roku 30 ha lnu. Wie­
my, że czeka nas trudna praca, 
ale się jej nie boimy, gdyż jest 
ona należycie oceniona przez wła 
dzę ludową, a nam spółdzielcom 
przyniesie duży dochód. Idziemy 
za wskazaniami U Zjazdu partii. 
Podnosimy stale poziom pracy. 
Chcemy uprawiać coraz lepiej, 
aby wzrosła wydajność naszej 
ziemi. Hodujemy coraz więcej. 
Mamy 80 sztuk krów i 200 owiec. 
W ubiegłym roku sprzedaliśmy 
za 17 tysięcy wełny. Rośniemy 
w dostatek, a dzieci nasze mogą 
spokojnie s>e uczyć. Czterech sy­
nów naszych spółdzielców jest 
oficerami. Dużo naszej młodzie­
ży uczęszcza do szkól średnich. 
I powiedzcie, jak tu nie praco­
wać z całego serca, kiedy na kat 
tjyin kroku widzi człowiek, jak 
zmienia się i coraz bardziej pięk 
uieje nasze życie.

Dziękując za zaszczytne wy 
różnienie wszyscy odznacze­
ni złożyli na ręce przewodni 
czącego Prez. WRN — Józefa 
Pieprzyka przyrzeczenie je­
szcze lepszej i wydajniejszej 
pracy dla dobra państwa i 
narodu. (AZj

ZMP-owskie
brygady żniwne

Już 102 ZMP owców z Tech- 
niikuin Budowlanego w Lisko­
wi*, pow. Kalisz, zgłosiło się 
ochotniczo do brygad żniwnych 
SP, aby w ten sposób uczcić 
10 roranbeę Ludowej Ojczyzny.

ZMP-owcy z Technikum w 
Lisków ie wezwali młodzież 
szkół zarodowych w naszym 
województwie do tworzenia 
dalszych brygad żniwnych.

J. Markówna 
korespondent

Szkoda czasu
Chłopi, odstawiający mleko 

do zlewni w Borzykowie, pow. 
wrzesiński, żalą się, że tracą 
niepotrzebnie wiele cennego 
czasu. Mleko bowiem odbiera 
jedna osoba, wylewa je z kon­
wi — i sama załatwia formal­
ności admiinist-racyjne. A do­
stawcy czekają.

Kierownictwo zlewni winno 
oddelegować do zapisywania o. 
debranego mleka drugą osobę.

J. Stempiń 
korespondent

Wybieramy prosięta do chowu
Przewodniczący spółdzielni 

Wiciak milczał chwilę, a potem 
odpowiedział na postawione 
przez inżyniera Masłowskiego 
pytanie.

— Oczywiście — wiem, że w 
gminie Staw była zbiorowa do­
stawa. Chłopi przywieźli tam 
państwu od razu coś 12 ton żyw­
ca, a wielu wywiązało się na 
bieżąco z obowiązkowych do­
staw i podatku gruntowego. 
Wiemy też o apelu uchwalonym 
na zjeździć przodujących chło­
pów w Poznaniu, bo byl tam 
przedstawiciel z naszej gminy. I 
przygotowujemy się do powita­
nia święta: 22 Lipca.

— Wykonacie bieżąco dosta­
wy?

— Wykonamy choć termin 
niedaleki. Jeszcze poza tym 
chcemy podjąć także zobowiąza­
nie stałego przekraczania planu 
odstaw mieka o ile się tylko da. 
i zwiększenia ilości macior z 
własnego chowu. Bo widzicie in­
żynierze — dlatego nam jeszcze 
niesporo dostawy żywca idą, że 
macior n nas niewiele, a u tych 
co mamy — mioty jeszcze nie­
dostateczne.

— Dobrze, że o tym myśHcłe.
— Ale wróćmy do macior: 

mówiliście, że chcecłe zwiększyć

Młody człowiek stał przy mównicy kilkanaście minut 
W klapie marynarki miał znaczek ZMP-owski, koszule 
przecinał czerwony krawat.

Mówił o osiągnięciach młodzieży z fabryki, którą re­
prezentował. Mówił z pasją, gwałtownie wyrzucał z sie­
bie słowa, jakby chcąc podkreślić wagę faktów, które 
przytaczał.

Kiedy zszedł z mównicy i przechodził obok nas, za­
trzymaliśmy go.

— Powiedzcie, jak to się dzieje, że mimo tak pięk. 
nych osiągnięć młodzieży, wasz zakład nie wykonał pla­
nu produkcji za rok 1953, a w I kwartale bieżącego 
roku wysoko przekroczył planowane koszty własne?

— To już nie nasza rzecz! My robimy swoje, a plan 
1 koszty to sprawa dyrekcji — brzmiała odpowiedź.

Zdarzenie, które opisaliśmy przytrafiło się w ubiegłą 
niedzielę na I Wojewódzkim Zlocie Młodych Przodow­
ników i Racjonalizatorów zorganizowanym przez Za­
rząd Wojewódzki Związku Młodzieży Polskiej w Po. 
znaniu.

Nieważne kim jest ów dyskutant. Ważne jest nato­
miast w jaki sposób podszedł on do istotnego zagad­
nienia. Ten bowiem sposób podchodzenia do najbar­
dziej ważkich problemów naszego życia wydaj e nam się 
charakterystyczny dla pewnej części naszej młodzieży.

Sprawa dyrekcji. Oczywiście, że dyrekcja jest po to, 
aby pilnowała wykonania planu we wszystkich jego 
wskaźnikach.

Czy jednak dyrekcja ma wykonywać plan przy po­
mocy załogi, „przez" załogę, czy wespół z załogą?

Każdy się zgodzi, że chyba chodzi o to właśnie, aby 
wykonywać wspólnie, aby każdy robotnik znał piany, 
jakie jego zakład ma do wykonania, śledził to wyko­
nanie i czuł się za nie odpowiedzialnym.

Chodzi o to, żeby robotnik, a zwłaszcza ZMP-owiec, 
nie był już zupełnie zadowolony z siebie, gdy sam dob­
rze pracuje, gdy jego brygada świetnie wykonuje swoje 
zadania, ale żeby przejmował się niepowodzeniami in­
nej brygady, swego kolegi przy warsztacie, całego za­
kładu 1 żeby starał się tym niepowodzeniom zaradzić.

Dyrekcja zakładu to przecież nie coś wyodrębnionego, 
co można przeciwstawiać załodze jakimś: „wy" i „my". 
Dyrekcja to część załogi, to wespół z wszystkimi robot­
nikami gospodarz przedsiębiorstwa. Pracujemy ws yscy 
u siebie i dla siebie, a stąd żadna sprawa dotycząca za­
kładu w którym pracujemy nie powinna nam być obca.

Te oczywiste prawdy naszego życia nie wszystkim są 
jeszcze znane. Bo jeśli aktywny ZMP-owiec, przodow­
nik czy racjonalizator mówi o istotnej bolączce swego 
zakładu „to sprawa dyrekcji", to znaczy, że nie ro­
zumie podstawowych założeń ustroju socjalistycznego.

Pomóc zrozumieć tę zasadę jest zadaniem ZMP. I 
jeśli ZMP wyciągnie właściwe dla siebie wnioski z nie­
dzielnego Zlotu, wnioski dla swej dalszej pracy wśród 
młodzieży, 1 będzie je konsekwentnie realizować, z pew­
nością młodzież w fabrykach stanie się motorem aktyw­
ności robotniczej w jeszcze większej, niż dotychczas 
mierze, (s)

Siadem naszych artykułów
W jednym z numerów „Głosu" 

pisaliśmy o dziwnym zespole 
uprawowym w gromadzie Win- 
nagóra, pow. Środa. Ziemię 
uprawianą przez ten zespM, za­
mierzali przejąć spółdzielcy z 
sąsiedniego Starkówca. Powiato­
wy Zarząd Rolnictwa jednak nie 
pomógł młodemu gospodarstwu 
zespołowemu w zrealizowaniu 
tego słusznego planu. W odpo­
wiedzi na naszą krytykę PZR w 
Środzie zawiadamia nas:

„Ostateczny podział gruntów 
po zespole uprawowym nastąpi 
w niedługim czasie przy komi­
syjnym opracowaniu projektu 
wytycznych w sprawie zagospo­
darowania gruntów dla nowej 
spółdzielni w gromadzie Star- 
kówiec Piątkowski.

Bardzo to obiecująco brzmi, 
ale o jakim podziale grun­
tów PZR mówi? I kiedy 
wreszcie spółdzielnia przejmie 
c a i ą ziemię po byłym zespole?

-tt-
A teraz druga sprawa. Pisali­

śmy o kierowcy ciągnika nr 
A-48568, który w dniu 9 IV br.

ich ilość. Można ten projekt 
tylko jak najbardziej pochwalić, 
bo tędy wiedzie najpewniejsza 
droga do rozwinięcia hodowli 
trzody. Otóż poza właściwym 
żywieniem i pielęgnacją zwie­
rząt — dla podniesienia hodowli 
ważne jest wybranie odpowied­
nich prosiąt do chowu. Najlepiej 
mieć prosięta własnego chowu, 
bo kupione nie zawsze dobrze 
się chowają. Wynika to z tego, 
że przeznaczone na sprzedaż 
prosiaki bywają odłączane od 
matek już w wieku sześciu ty­
godni.

— I to jest niekorzystne, bo 
na chów, to trzeba trzymać pro­
sięta przy maciorze jakieś dzie­
więć tygodni, prawda, inżynie­
rze?

— Tak. No i prosięta do cho­
wu wybieramy z miotów licz­
nych, po płodnych maciorach, 
odznaczających się dobrą mlecz­
nością, budową, i łagodnością. 
Poza tym prosięta przeznaczone 
na chów powinny być po rodzi­
cach jednego typu rasowego, 
więc na przykład po knurze I 
maciorze Wielkiej Białej. Pro­
siąt z krzyżówek do chowu na 
maciorki lub knurki nie pozo­
stawiamy, bo nie nadają się do

pozostawiwszy na chodzie swe­
go „Zetora" — konsumował w 
towarzystwie pomocnika obiad 
w kościańskiej gospodzie, obficie 
zakrapiając jedzenie wódką.

Prezydium PRN w Kościanie 
pisze w związku z tym do re­
dakcji, iż owi obywatele są pra­
cownikami Stacji Hodowli 
Aklimatyzacji Roślin w Boro 
wie. I dalej — cytujemy do­
słownie:

„O ile chodzi o używanie alko­
holu, to ob. Idziak stanowczo 
zaprzecza, aby w gospodzie pił 
wódkę lub piwo, przy czym 
oświadcza, że zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że w czasie jazdy 
i okolicznościowych postojów 
napojów alkoholowych nie wol­
no używać. Natomiast faktem 
jest, że wódkę i piwo pił jego 
pomocnik oraz kelner.“(!)

A więc komunikujemy, Prezy­
dium PRN w Kościanie, że piwa 
i wódkę pił nie tylko pomocnik 
kierowcy, lecz i kierowca, eo 
zaobserwował jeden z pracowni­
ków naszej redakcji.

tego celu, choć tuczą się bardzo 
dobrze.

— A jaka powinna być waga 
prosiąt po urodzeniu, znaczy 
tych, które warto przeznaczyć 
na chów?

— 1200 do 1300 gramów, a 
miesięcznych — 6 do 9 kg,
wreszcie po dwóch miesiącach 
waga ich powinna wahać się w 
granicach 16—20 kg. Ale raz je­
szcze przypominam, że nie prze­
znaczamy na chów prosiąt z 
miotów słabych, choćby miały 
świetną wagę! Mogłoby to wpły­
nąć na obniżenie się płodności.

— To wszystko rozumiem, za­
pisałem też ważniejsze wasze 
uwagi, inżynierze.

— Ale na tym nie koniec. W 
późniejszym okresie robimy se­
lekcję przyszłych macior. Mia­
nowicie wybrane do chowu sztu­
ki powinny mieć nie mniej niż. 
12 sutek, bo im więcej ma ich 
maciora, tym jest bardziej mlecz 
na, a więc lepiej i więcej może 
wykarmlć prosiąt. Poza tym 
sutki powinny być dobrze roz­
winięte i stożkowate. Natomiast 
sutki tak zwane kraterowate 
utrudniają prosiętom ssanie, 
końce ich są wciśnięte do środ­
ka ł sprawiają wygląd zagłębie­
nia czyli krateru.

— Najlepiej chyba, inżynierze, 
przeznaczyć do chowu prosiaki 
z wiosennych miotów?

— Oczywiście, bo możemy 
wychować je w ciepie i na zie­
lonce, co wpływa bardzo ko­
rzystnie na ich rozwój.

szkolne.gr


Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu poda je do wiadomości, 
że z dniem 1 czerwca 1954 r. dotychczasowe 
pogotowie wodociągowe przy straży pożarnej i 
ul. Grunwaldzka 16a, tel. 77-77. zostanie prze-f 
nresione na ulicę Grobla nr 10, telefon 504-26. ' 
Do zadań pogotowia wodociągowego należy 
wyłącznie zamykanie dopływu wody w wy­
padkach pęknięcia rur. K12SG

Pracownicy poszukiwani

Szkoła Iwtyażeriki 
w Poznaniu

ostrzegę 
przed kupnem
skiad/touej maszyny do 
pisaaia o watka 47 cm. 
marki Mercedes ar *49414 

KI 260

Na tropach bałaganu i szkodliwej tolerancji;

Mursrzy pizców piekarskich i przemysłowych 
o wysokich kwalifikacjach przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spi­
chrzowych w Poznaniu, ul. Słowackiego 13 — 
II ptr. Warunki płacy w g Układu Zbiorowego 
w Budownictwie. K1183 ;
2 techników elektryków na budowę przyjmie 
zaraz Wrocławskie Zjednoczenie Rlektromon- , 
Uuuiwe Z. M. Poznań, ul. Drzymały 3a. K1257,
Szewców przyjmie zaraz Spółdz. Branży Skó­
rzanej „Obuwnik Poznański**. Zgłoszenia do 
Sekcji Kadr Poznań, St. Rynek M. KI264
Kierownika Działu Techniczno - Produkcyjne-; 
go z praktyką w meblarstwie, oraz stolarzy 
meblowych przyjmie natychmiast Szamotulska 
Fabryka Mebli w Szamotułach, ul. («en. Sta­
lina nr 33. KI262

ZAMIERA
samodzielne 3't-pokO|i>- 
we miea/kaaie. peny

kemfołt. z telefonem. 1 
ptr., w Gdyni, na podo­
bne w Poznaau Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
cze wt kiego 3. dla 

27 7 57;. ‘

ELEKTROWUIA „SZCZECIi"
odstąpi bezpłatnie każdą ilość

żużlu pc kotłowego
Załadunek mechaniczny — od wagonu 20 zł. I 
Koszt transportu pokrywa odbiorca. Za­
mówieniu kierować na adres: Elektrow- ) 

nm „Szczecin** w Szczecinie.
K1245

przyjmujemy i wykonujemy bezzwłocznie
Poznański Zespół Budownictwu Przemysłu 
Drobnego, Poznań, Rokossowskiego 117

tel. 72-52, 64-50. KI232

Oddział Kolejowego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towa­

rowa 45
zawiadamia, łe skargi i zażalenia 

przyjmuje Kierownik Oddziału względnie 
jego zastępca w każdy poniedziałek, od go­
dziny 15 do 17. Jeżeli poniedziałek będzie 
dniem świątecznym, termin przyjęć prze­

suwa się na dzień następny. KI230

Nieruchomości
Kamienice, wille domkl, par­
cele w większym wyborze, rze 
lelnte. fachowo kupisz — 
sprzedasz tylko u Oorońskiego, 
Pornań, Świerczewskiego U.
______________ 26000;
Willę z wolnym mieszka­
niem oraz większy wybór do­
mów i parcel poleca: Metel- 
Jti. Poznań. Czerwone) Ar­
mii 23._____ 27232;
Morgę dobrej ziemi. sprze- I 
dam. Olerły Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7242p.
Willę komfortową, piętrową, ’ 
dwumieszkanlową z dużym 
ogrodem (Inowrocław), 140,000, 
zł. wille nową, dwutnieszka-! 
niową, z wolnym mieszka­
niem, ogrodem (Luboń k Poz-' 
nzma) 60.000 zl, domek dwu 
pokojowy, wolny, przy Poz­
naniu, 27.000 źl, sprzedam. 
Duży wybór kamienic ze skła­
dami, parcel willowych. No­
wak, Poznań, Wyspiańskiego 
1«- 27595g

kamienice, wille, domkl jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, ogrodnicze, sa­
downicze, poleca — poszuku­
je : Hinz, Poznań. Piekary 19.

__________ ________ 27020g
Demek z woinym mieszkaniem, 
zabudowaniami gospodarczy­
mi, dwie morgi ziemi bura­
czanej, oplotowane. nadające 
się hodowlę (peryferie Poz- 
cania) oddam w dzierżawę. 
Hinz, Poznań, Piekary 19.

27621;

Parcelę na Janikowie lub w 
pobliżu kupię. Zgłoszenia: ' 
Poznań. tel. 75-22, w/;!,
oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
ćzewskiego 3^ dla 27718g.

Murję ziemi, na Ratajach, I 
przy tramwaju, tanio sprze- j 
darń. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swierj 
czewskiego 3, dla 27730g. I

Parcele 700-metrowe (Jeży- I 
ce), korzystnie sprzedam. A ' 
dres wska>e Biuro Ogłoszeń. > 
Świerczewskiego 3, nr ! 
277 34g,_____________  |

Kupno
Radio walizkowe wysokiej kla­
sy kupię. Oferty Biuro oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
2760 lg.

Tarcze filcowe szlifierskie, 
kupi: Chromomctal, Poznań, 
Ogrodowa 11. 27C92g

Podeszwy kauczukowe, kupu­
ję. Poznań, Zeyianda 8.

27(527;
Stoslnę — pióra gęsie od 10 
cm wzwy? kupię. Józef Tau- 
cfcert, Poznań, Wrocławska 16, 
wejście z Jaskółczej, telefon » 
49-14. ___ 27570g
Francuskie baratiy „Agneau • 
rasó", kupię. Adres wskaże ; 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew ; 
skiego 3, dla 27615g. I

Kupię szafę do męskiego po ; 
koju. ciemny orzech i szafę i 
do rzeczy, jasny koior. Oferty | 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7142p.

Kamienice komfortowa w cen 
trum, połowę. 100.000 zt. wil­
le jednorodzinną, całą wolną, j 
ora/ kilka parce! (Juniko-; 
wo, Starolęka, Winiary) sprze i 
da: Metetski. Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 27644g I

Dom I hektar ziemi w Wiła- , 
nowie, pow. Kościan, sprze i 
dam. Zgłoszenia Kozber, 0-1 
Palenica. Wyzwolenia 61. ml 
< 27673; (

Psrcałę 2500 m’ (dowolna j 
budowa) blisko Dąbrowskie­
go, spiesznie sprzedam. Poz­
nań, Promienista 24a, m 2., 
______________ 2768 lg

Ipritdam korzystnie połowę
ń°fflu lub cały w Poznaniu. 
n Osiedlu Warszawskim. W 
♦uierensch lokale na warsz- 
’**f wolne. Oferty Binro 0- 
'■ nszeó. Świerczewskiego 3. 
•"3 27688;. i

C’m»k iednorodzinny tub par 
Cf!ę pod budowę w Gdyni, 
,!upię. Oferty kierować: Gdy- I 
ni*, poste restante 11.

27C-8&Z ,

*»rc»łę oparkaniona. zadrze-; 
*':ona w Piatkowie, sprzedam. 
Boznań. Podolska 11. m 2. ■ 

2771 lg

B»m (willa) jednorodzinny, j 
°d 3 pokoi wzwyż z kuchnią, i 
z ''grodem !ub ziemią w mie- ‘ 
scie powiatowym, od w’aści-' 
cela, kupię. Oferty B*urn 
Oę'o’zeń Świerczewskiego 3. 
ó«J 27716g.

Kupię kranc na kulkach do 
platformy. Poznań, tel. 61-56.

27629g

Ciągnik „Lanz" w pierwąro-
rzędnym stanie kupię. Of. | 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew j 
skiego 3. dia 27634;.

Opony 525v16 z dętkami, 
kuplę. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 85 95.______27636g ,

Maszynę do szycia. kupię. Of. 
Binro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 27640;.____ j

Akwarium wieksze. kupię 
Oferty z podaniem wielko­
ści i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27680;.
Orony z dętkami 16 600 — 1 
650 — 700. kunią. Dobak. i 
Poznań, Rokossow«kiego 5R. ; 
m 11. 27f.83g (

Knpl« pianino do ćwiczeń 
Poznań, Mostowa 32, m 1..

27693g '

Pianina kupuje* Magazyn For- J 
tepianów, Poznań, Czerwonej i 
Armii 39 — w podwórza. I 

27705g

Kupie spłesznie prasę de łzie 
lenia bulek Poznań, Dzier- j 
żvńskiego 287 89. m 1.

2776lg I

Łodygi od majeranku i ziele , 
papryki sieczkowane oraz , 
ziarno kminku kurne Oferty, 
piu'n Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 27715g.

Sprzedał
wuki - autka koszykowe spa
cetowki poleca Lesioski Po­
znań, Żydowska 33 20920;

Dywan sprzedam. Poznań. 
Chociszewskiego 28a. n 27.

27839;
Wńzkl dziecięce, autka, koszy 
koue. spacerowe aa łożysk ich 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H, Świetlik, Pozisań,
Wrocławska 13. 27045;
Maszyna do szycia okazyjnie 
sprzedam Poznań, Chlepuw 
skiego 3, m 3*. 2764tg
Balet, kredens dębowy, czar­
ny, korzystnie sprzedam. Po­
znań. Marchlewskiego 56ą, ia
4. 2764'.g

Wńzkl dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerówki dirwni.me, 
gięte oraz eatskie, na loży 
skarb w dniym wyborze, po­
lecają: Brada Chojnaccy. Po 
zaań. Wrocławska 25. 2754 tg

Kajak 2 osobowy, kredens I 
bufet pokojowy sypialnie bez 
szafy, stół, 3 krzesła, sprze­
dam Jakuszak,, Poznań, Ko- 
mandoria 5. m 10, od godz 
18 przy Jeziorze Maltań­
skim. 27648;

Pdytkl posadzkowe sprzedam 
Olerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 27649;.

Sprzedam westfatkę oraz kafle
nu piec kuchenny. Poznań — 
Zegrze, ul. Ostrowska 96,

27650;
Sprzodam zbiornik żrlazny — 
boller. średnicy 775 ram dłu 
yo<< 2 30 ra. Oferty Biuro (i 
płoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 27653;.
Sprzedam radio nowe. 4 lam­
powe. Poznań. Siemiradzkie­
go 6. m 2. 27654;

Motocykl ..Harley", z przy- 
czepką, 7*30 ccm, w dobrym 
’t»nle, sprzedam Poznań, ul 
Siemiradzkiego 3 — garaż, od 
godz. 14. 26655;

Futro łapki karakułowe, du­
że. lisa srebrnego, sorzedam 
Poznań, Rynek Łazarski 7. m
8. 270631

Wórek - autko sprzedam Cie­
ślak Poznań. Marcinkowskie­
go 22, m 11. IV ptr., od 
godz. 16. 27664;

Motocykl NSU. 200 ccm, 4 
takt, górnoznworowy, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskie­
go 21, m 15, od godz, 15 
do 20 27677;

Wózek czeski, głęboki, cera­
towe, sprzedam. Poznań-De- 
biec, Akacjowa 12 m 2. od 
rodź. 15. *________ 27678?

Motocykl setke. sprzed«m 
Poznań. Saperska 50, m 4.

27685e
Sprzedam okazelnie branso­
letkę kula, obrączki ślubne 
— wszesfko ziele. próbę 
585. Poznań, Mickiewicza 
28. ra 3, od godz 16-19

27693’
Sprzedam tanio futro mę 
skie i tapczan — jak nowe 
oraz wózek I spacerówke 
Kon-kon. Poznań, Mostowa 
32, m 1.______ 2769 tg

Maszyny do mere*kl z moto 
rem. sprzedam. Poznań. Prą 
dzvńakieeo 57, m 5, od 
godz. 17. 27697g

Sypialnię prawie nowa oraz 
kuchni". sprzedam. »dre« 
wskaJe Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. nr 27698g.

Kupon pieknetro materiału 
na letni garn'tur lub ko- 
«’ium. zorgedam. Smolińska. 
Poznań, Leonarda 2a. m 4.

27702g

Platformy na gumach, pod 
wozie i nadwozie, sprzedam. 
Poznań, Katarzynki 8 —
przy rynku Sródeckim

277«4g

Motocykl DKW, 125 ccm po
eruntownym remoncie, sprze­
dam Poznań t.ibclta 1. od 
godz. 16- 18. 27709’

Motłcykl SHL. sprzedam. P'» 
znań - Dębiec, nl Olchowa
5. m 1, od godz. 15.

277lńg

((\ąg tt *lr. S)
Nagminnie niemal daJi się 
zauwazyc chłopi sprzedający 
w wolnym handlu żywiec, 
mimo ie zalegają z wyko­
naniem obowiązkowych do­
staw.

Zaobserwowaliśmy bez­
prawne wypłacanie premii; 
cudowną przemianę krowy z 
kategorii III na II i ze sztuki 
hodowlanej w Drukowaną — 
cokonaną przez „zdolnych" 
ludih z powialu ostrowskiego. 
W naszej wędrówce poznaliś­
my rolników legitymujących 
się zezwoleniami na ubój go­
spodarczy, mimo zalegania z 
r bowiązkami wobec państwa. 
Były i zaświadczenia „prze- 
rablane". Widzieliśmy wresz­
cie byłych rzeżnikow zastę­
pujących przy sprzedaży mię­
sa z uboju gospodarczego — 
chłopów Wyłowiliśmy także 
kilka ciekawych rybek z 
mętnego stawku gminnej de­
legatury MS Kornik.

Fakty te są nader wymow­
ne. Pozwalają one w znacz­
nym stopniu zrozumieć na 
pozór paradoksalną sytuację, 
że przy stałym wznaele po­
głowia, przy utrzymywaniu 
,-lę sprzedaży mięsa z uboju 
(.oopodarczego na poziomie 
jesieni 1953 — piany obo­
wiązkowych dostaw żywca 
nlo są wykonywane.

Nie są wykonywane, ponie­
waż w wielu terenowych o- 
gnłwach aparatu skupu, w 
wielu radach narodowych — 
zapanowały nastroje be«tro- 
ski, hałaguniarstwa, niczym 
nie uzasadnionej tolerancji 
wobec elementów kulacko- 
spekulanckich. Bałagan zro- 
tiził bezkarność. Na tej zaś 
pożywce świetnie czuje się 
kułak, spekulant i zaczyna 
demoralizować mniej uświa­
domionych śretlniakow, co 
Staje się powodem lekcewa­
żenia przez nich obowiązków*, 
powodem zwlekania i nie­
przestrzegania terminów*.

Sytuację trzeba 
opznować natychmiast
p raca gminnych delegatur 
1 MS musi nabrać spraw­
ności, skrupulatności, precy­
zji. Prezydia gminnych rad 
narodowych muszą nawiązać 
z tymi delegaturami ścisłą, 
slaią współpracę. Nie mogą 
się zdarzać fakty wydawania 
zezwoleń na ubój gospodar­
czy rolnikom zalegającym z 
obowiązkowymi dostawami, 
fakty nie powiadamiania o 
wysoko* ci dostaw, fakty to­
lerowania manipulacji z za-

świadcienisml, bezprawnego 
i wypłacania premii. Trzeba 
iraz na zawrze skończyć z an­
gażowaniem do sprzedaży 
mięsa z uboju gospodarczego 
byłych rzezników, wzmóc 

i czujność w walce z wszelkie­
go rodzaju przejawami spe­
kulacji. Nie może dłużej 

} trwać niczym nie uzasadnio­
na tolerancja ze strony wiauz 
terenowych, które ostatnio 
bardzo niechętnie stosują 
sankcje karne wobtc kulac- 
ko-spekulanekich elementów.

Jednocześnie encrgiczniej- 
stą. bardziej sprężystą i pro­
wadzoną do końca akcję pod­
jąć muszą terenowe komisje 
do walki ze spekulacją, orga­
na ochrony rynku powiato­
wych oddziałów Przedsiębior­
stwa Obrotu Zwierzętami 

i Rzeźnymi, placówki MO i pro 
kuratury powiatowe — szcze­
gólnie w powiatach Jarocin, 
Kalisz, Koło, Konin, Ostrów, 

. srent i Turek.
j . Bałaganlarstwo i niedbałą 
iobotę „uzupełnia*' u nas 
bierność i tolerancja. Nie u- 
młano posłużyć się w powia­
tach odpowiednimi przcpUia- 

'ml dla zmuszenia elementów 
kułacko-spekułanckich do re- 

! spełctowanla zarządzeń. Sto- 
'sowanie sankcji wobec spe-

‘ k.ulantów i opornych podry- 
wającycn spójnię między 
miastem i wsią — stało się 

i ostatnio w naszym woje­
wództwie czymś rzadkim. Nie 

' umiano jednocześnie przeko- 
łnvwać pracujących chłopów 
‘ o konieczności terminowych • 
dostaw, nie było głęboko 1 

•przemyślanej pracy polttycz- 
rej w gromadach.

II Zjazd partii wysunął 
szeroki program pomocy dla 
wsi, popłynęły na wieś zwięk­
szone dostawy wszelkich to­
warów, państwo zwiększyło i 
ktedyty dia pracującej wsi. 
Ale nie rna w państwie ludo­
wym praw i przywilejów — 
tez obowiązków. Aby pian j 
liomocy państwowej dla rol­
nictwa został wykonany — 
do tego potrzeba aktywnej ' 

iportawy chłopstwa pracują- t 
cego w prowadzonej przez 

‘cały nared walce o po­
wszechny dobrobyt. Do tego 
potrzeba stałej, pełnej reali­
zacji przez wieś obowiązko- 

i wych dostaw. Te sprawy a- 
ktyw terenowy musi w swej 
codziennej robocie politycz- 

. nej systematycznie przedsta- 
twinć i tłumaczyć pracującym 
t hlopom,

PIOTR 2YCKI

1> iękny 
* knęli 

oglądając 
pie MIII)

O dziurze
cx&jnik! wykriy- 

Korhaniako wir. 
nabyty w akle- 
nr )9 przy ulicy

Armii Cterwoncj nowy ema­
liowany czajnik. Radość pry­
sła niestety szybko. Po nala­
niu wody okazało sie„ że czaj­
nik jcfll dziurawy.

W sklepie przyjęto rekla 
mację i kazano przyjść za ty­
dzień, obiecując interwenio­
wać w wytwórni garnków — 
braków, hucie „Silesia" (Fa­
bryka Wyrobów Metalowych 
w Rybniku). Obiecano — i 
na tym, jak dotychczas, się 
skończyło. Od 1 kwietnia po­
szkodowani czekają bowiem 
na wymianę dziurawego czaj­
nika.

Warto się zastanowić ezy 
klienta kupującego w MIII) 
należy skazywać na przypa-

u; czajniku
trywanie się jak przebieąa 
między fabryką a sprzedaw­
cą reklamacja. Wydaje się, 
że jest to wysoce niesłuszne. 
Kupujemy w MIII) i od nie­
go mamy prawo domagać się. 
aby natychmiast wymienia! 
braki (W czasie 2 mlcBięey 
na pewno otrzymano tran­
sport emaili), albo zwracał 
pieniądze. Kupujący nie mo­
że być ofiarą biurokratycz­
nych zarządzeń poszczegól­
nych placówek handlowych.

ZENON NOWAK

Fnypenrnsmy
NASZ DŁUŻNIK 

Państwowy Zakład Higieny
w Poznaniu od dnia 9 stycz­
nia 1954 r. nie udzielił nam 
odpowiedzi na naszą inter 
wencję. Kontroler ich pobrał 
w redakcji czekoladki do ana 
lizy, a o wyniku nie zostali­
śmy powiadomieni, (2753)

Odpowiadamy
czytelnikom

M. Poznaniak. Trudno 
nam udzielić Panu odpo- 
w.eazt. nie znając bhż- 
szych danych o t anu Pro 
simy podać nam twój 
wiek oraz jakie szkoły 
Pan ukończył. (12ól)

Jan Godawa — Lasiska. 
Poda.emy adresy licet w 
hodowlanych, po ukoń­
czeniu których otrzyma 
Pan tylu* zootechn.ka:

Szamotuły — Zamek 
oraz trucia. (1259)

S. Teresa — Ślesin. 3- 
letnie licea felczerakte 
(żeńskie) znajduję się w 
Świdnicy, ul. Bystrzycka 
40 i w Szczecin.c. ul. Ar- 
kańska 1. W Kościanie 
istnieje 2-letn.a szkoła dla 
pielęgniarek. Wiek kan­
dydatek lt—30 iat. Radzi; 
my Pani jak najprędzej 
złożyć pouante do dyrek­
cji jednej z wyżej wymie­
nionych szkóf. (1272)

Jesionek — Posnań.
Dziękujemy za uwagi za­
warte w lifcie. Niektóre z 
ntc-h wykorzystamy w ma­
teriałach redakcyjnych,

(«51)
8. Partyńskł — Mahr

ehowo. Z powodu śmierci 
tony, Panu jako pracow­
nikowi fizycznemu należy 
się 3 tygodniowy przecięt­
ny zarobek na koszty po 
grzebu. (1332)

Eech Baszczyński — Stę­
szew. —■ Zaoczny Wydział 
Prawa znajduje s.ę przy 
Uniwersytecie Warszaw­
skim, ul. Kraaowskie 
Przedmieście. W Pozna­
niu natomiast mamy ośro­
dek konsultacyjny, ul. 
Kantaka. (133ó)

Stały Czytelnik « Ma­
rianina. Fakt, te jeden z 
synów Pana odbywa obec­
nie służbę wojskową, nie 
jest podstawą do zwoln e- 
nia Pana z planowych od­
staw. (1299)

Stefan Kosowicz — Go­
styń. Chodnik tużlowo- 
żwirowy, prowadzący do 
kina, zostanie wyrówna­
ny. Lepsze oświetlenie le­
go odcinka zaplanowano 
natomiast na okres póź­
niejszy. (759)

Józef Taneckt —> Po­
znań. Na Osiedlu Skorupki 
poiy^dowana zostanie w 
bieżącym roku stacja 
transformatorowa. Po jej 
uruchomieniu poprawi się 
oświetlenie. Niezależnie 
od tego ZEOZ uzupełni w 
najbliższym czasie braki 
żarówkowe (636)

Zygmunt Krupnik — 
Jabłonkowo. Suma, którą 
otrzyma! Pan za odsta­
wiony tubin była słuszna, 
gdyż przeprowadzona a- 
naliza wykazała 21 proc, 
gorzkich ziaren łubinu.

(617)

Motocykl, setkę, 
Poznań, Engta 22,
........ I

lodOwky elektryczna marki 
,.Siemens" na prąd zm’eo- 
ny. sprzedam. Oferty Buz" 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 27750g.

Sorzedam nadboran. Oferty 
Biuro Ogłoszeń <w!erc?ęw 
skiego 3. dla 27713g____

Sprzedam motocykl ,-Tr1- 
vmnh'*, 200 ccm. *ozn*»ń. 
Grohfa 7 - warsztat lns’«
latorskl.___________  27714;

Motocykl Sm., nowy, sprze­
dam. Poznań, Rckossow«kie- 
eo 41, m 8, od godz. 16 
20. 2772OS

W«czk1 młode. sprzedam
Antkowiak, Poznań FVkca

61 __ parter (Ogród Botani­
czny). _ 2L7“?S

Złoty zegarek metki . O)as- 
hutte". damski (cegiełka' 
ze złota bransoletka, sygne* 
merkl i damski, z brylantem 
sprzedam Bukowski, P"’«aó 
Matejki 6. m 13. 27727g

Lokale

tyrzertora | Zamienię 2 słoneczne poko­
ra 8 I je (58 m’) I ptr., i przyna- 

27726; leznotciami. w centrum, ne
, dwa mniejsze, równorzędne,
i samodzielne. ewentualnie z

~—7----- wspólną kuchnią. Oferty Biu
kuchnią, i r0 Ogłoszeń. Świerczewskie­

go 3. dia 27674;.
Ucznia przyjmę na pokój. A- 

[ dres wskaże Biuro Ogłoszeń,
3, nr

27679;.___ __________
Pokój z kuchenką samodziel­
ne. zamienię na takie same 
lub większe. Poznań, Szela- 

27682;
1’/i pokoje z kuchnią, ob­
szerne, z wygodami, samo­
dzielne, w śródmieścia, za­
mienię na dwa oddzielne mie 
szkania maie, lub na 2 po­
koje z kuchnia samodzielne. 
Warunki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 27684;.
Pokój z knchnią. samodziel-

Zomienłę 2 pokoje 
łazienką, samodzielne, sto 
neczne, front, I ptr,, w Kra 
kowie. tylko na podobne, mo 
żliwie willowe w Poznanie. ■ - ..
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier ^*!^Lczcwsk:e5° 
czewskiego 3, dla 273l2g.

Małżeństwo studiujące, bez­
dzietne. poszukuje pokoju. Of. ___
Binro Ogłoszeń. Swierczew- SOwska 67, m 7. 
skiego 3. dla 27610;. _____

Zamienię 2 dtz/e pokoje z kn­
chnią (f.azarz) aa 2 mniej­
sze samodzielne. Oferty Biu­
ro O;ioszeó, Świerczewskie­
go 3, dla 27611;._________
Zamienia ładny pokój z uży 
wanietn kuchni, blisko parku 
Kasprzaka, na podobne, do 111 
ptr. Fojutowski, Poznań. Ro­
kossowskiego 36. m 8 — 
dzwonić 2 razy, od godz. 18.

27627g
Starszo, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju lub 
pokoju z kuchnią do remontu. 
Oferty Biuro ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 27630;

Zakopane — zamienię 2 po 
koję z knchnią. komfort, na 
podobne w Poznaniu lub Byd­
goszczy. Ofertr: Poznań.
Skarbka 38. m 1. 27632;

Inżynier poszukuje pokoju u 
meblowanego, niektepu^cejo. 
na 2 osoby Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 27665;.
Pokój umeblowany, wyuajmę !

1 inteligentnemn. spokojnemu ( 
nami. Poznań, Rutknwskiego ’ 

i 22. m 5. 27667; .
Poke|u z kuchnia lub poko 

• iu do remontu poszukuję. Of. !
1 B-.uro Ogłoszeń Swierczew 
| skiego 3, dla 27668;.

1 Zamienię du-y ładny pokój, 
i komfortowy z przynależno- I 
i ściami w rynku Jeżyckim na , 
i podobny. Oferty B-nro Oglo- 
I szeń. Świerczewskiego 3. dla 
) 27669;.
i Z mieszkania p« pokoja z ;
; kuchnią, zamienię na >edno 
i- wieksze. Oferty Biuro Oglo I

szeń. Świerczewskiego 3. 1 
j dla 27675g.

Pokój z kuchnia, komfort z '
' balkonem, zamienię na nodo- | i hne (leżece). Oferty Biuro

f)’)n-ze4 Świerczewskiego 3. j 
i dla 2567'J.

(Winiary). zamienię na 
podobne w mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27689;.

Dnia 25 maja 1954, 
zmarl mój najdroższy 
mąż, nasz kochany oj­
ciec, przeżywszy lat 47

Stefai
Majchrzak
Pogrzeb ©dbędxie się 

w piątek. 28 bm., o 
godz. 10.30. z kaplicy 
cmentarnej na Janikowie, 

w smutku pogrążona
27872; radzlna

Zamienię pokój 35 m*. sło­
neczny, z używaniem kuchni 
w śródmieściu, na pokój z 
kuchnią, samodzielne, na Osie 
dlu Warszawskim, równie), w 
innej dzielnicy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczcwskie
go 3, dla 27686;. ______
Bokó| z kuchnią samodziel­
ne, w śródmieściu, zam.enię 
na du/y lub l’/i pokoju z ku 
chnią, samodzielne w śród­
mieściu. Warunki do omó 
wienia. Olerty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
27687;.

Uczeń ślusarski potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 
27619g. ___ __

Rencistka samodzielna, po­
prowadzi dom Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 27708;. ______

Pomoc domowa potrzebna za-, 
raz Poznań, Inżynierska 8, 
m 4, od godz. 16—18.

27707;

Uwaga! Dnia 23 mata 1954. 
w nocy, skradziono moto­
cykl „Horex*‘ 600 ccm, z 
ptzyczepką (ciemny granat). 
Wszelkie wiadomości za wy­
sokim wynagtodzenicm pró­
szę kierować do najbliższe­
go komisariatu M 0., w/gl. 
Poznań, tel. 22 46 Ostrze­
gam przed kupnem 27738g

Różne

Praca
j Wpracowana sita do niklo­

wania, potrzebna Chromcme 
tal. Poznań. Ogrodowa 11.

______ _______27691 f
Poszukuje samodzielnej go 
spodyni na leśniczówkę, od 1 
czerwca lub później. Olerty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 27638;

Mledy krawiec dyplomowany 
samotny. - przyjmie prace, e- 
wentuainic dorywczą z nocie 
;iem. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27633;.

Dnia
zmarła

24 maja 
śp.

Maria
Szczepanek
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek. 27 bm., o 
godz. 12, z kaplicy cmon 
larza na Górczynie. 
27821; Przyjaciółki

Vieltbnemu Duchowieństwu, Krewnym. Znajomym. 
Przyjaciołom. Kolegom. Współpracownikom. Lokato­
rom' za złożone wieńce i kwiaty oraz udział w po- 
grzebie mojego ukochanego, n.gdy niezapomnianego 
męża. śp.

Franciszka Lechny
•m radcy DOKP

sktaiUm
najserdeczniejsze podziękowania.

Jednocześnie bardzo dziękuję za troskliwe, staran­
na opiekę dr. Jerzemu Smolarkiewiczowi z Poznania, 
oraz dr. Tadeuszowi Micśalsk-emo Pielęgniarzom z 
willi V — Sanatorium w Kośc:anie

łona z driećmi
Poznań, Reyn 3. 27695;

Nauka
Tańców nczę — również ko­
respondencyjnie, Poznań, Mic­
kiewicza 27 ot 7. 27200(>

Zguby

Zęlnal polowczyk - wyże), 
brązowy (suka) i obrożą skó 
rżaną i sznurkiem. Zwrot do 
brze wynagrodzę. Poznań. Dą­
browskiego 7, m 1. 27756g

Zęubieno kartę meldunkową 
leg. Zw Zawodowego Meta­
lowców. Edward Urban Dą­
browa, poczta Paiedzie, 
pcw. Poznań. ____  27672g

Zgubione leg. służbową nr 
273, wydaną w czerwcu 1950 
r. przez Inspektorat Pilski w 
Trzciance, na nazwisko Te­
resa Bryl, Nowawteś. 7140p

Plisowanie spódnic w 2 
dniach. Poznań. Dzierżyńskie­
go 81. 27700g
Płaszcza damskie, kostiumy, 
prochowce, wykonuję szybko. 
Poznań. Słowackiego 17. m
7._____________ 2735Bg
Prowincja. Do małego skła­
du (branża obojętna) dołączę 
własny artykuł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 27612g.
Kto wyrabia rury cemento­
we. Oferty B:uro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27784g. __________

Uwaga! Skóry baranie, garbo­
wane wykonuje fachowo far­
bowanie, strzyżenie, prasowa­
nie. Załatwiam również pocz- 
'ą. Farbiarnia skór futerko­
wych, Poznań (Solący.), ul. 
Dworkowa 14 orzy ai. Wtcl- 
kopolskfel ?765fig

■ł

Po długich i ciężkich cierpieniach, zmarl dnia 25 
maja 19(54 t., nasz ukochany ojciec dziadek i wuj,
śp.

Antoni Wachowski
emeryt pocztowy

przeżywszy lat 83

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 maja, o godz. 
14,20, z kaplicy cmentarnej na Górczynie o czym 
donosi w smutku pogtą ona
27841; rędzina



IF ubiegłą niedzie­
lę Marek Petruse- 
wicz zaatakował re 
ko. d świata na 100 
m żabką należący 
io pływaka radziec 
kiego Afinaszkina. 
Próba wypadła po­
myślnie — Pelru- 
sewicz uzyskał czas 
1:09.8 bijąc rekord 
świata Afinaszkina 

o 0.7 sek.
Na zdjęciu : Marek 
Pcirusewicz otrzy­
muje bukiet tuli­
panów oraz gratu­
lacje od młodziut­
kiej 6-letniej pły. 
waczki Władzi 

Wajdy.
CAF fot. Wandra

Nie piszcie dużo o mnie
mówi 17-letnia Maria Kusion

(OJ wiasnego korespondenta)

e • o

Koszykarze AZS Poznań 
pokonali I ligowy zespół 
warszawskich akademików

Pierwszy dzień Akademickich 
Mistrzostw Polski w koszyków­
ce przyniósł jedną niespodzianką 
w postaci porażki ligowego ze­
społu Warszawy w meczu z Po­
znaniem 45:59 (16:16).

Warszawiance byli bliscy wy­
równania, lecz skuteczny finisz 
miejscowych, poparty ce’nością 
rzutów zapewnił im pierwszy 
punkt w turnieju.

Warszawianie niezadowoleni z 
orzeczeń sędziów wnieśli protest.

AWF (W-wa) pokonał Wroc­
ław 60:44 (26:17) dzięki lepszej 
grze pozycyjnej i dyspozycji 
strzałowej, gdyż w polu wrocła­
wianie byli równorzędni:'

Erużyna Torunia, która nie­
dawno zaawansować do 1 lig’, 
pewnie pokonała Kraków 60:45 
(27:23). W najsłabszym ze spot-

kań Gdapsk zwyciężył Szczecin 
33:15 (10:4).

W rozgrywkach kobiet Warsza­
wa II uleg!a Toruniowi 33:40 
(20:15), Wrocław po wyrównanej 
walce pokonał Kraków 45:43 
(27:18). AWF zdeklasował druży­
nę Poznania 89:39 (33:22).

Dalszy ciąg rozgrywek dziś o 
godz. 16. (tp) »

Szczególnie wynik w skoku
L w dal wywoiał w facho­

wych kołach lekkoatletycznych 
wielkie poruszenie. Cóż to za 
nowy talent na firmamencie na­
szego sportu? Skąd ta nieznana 
zawodniczka? Jak ona dotych­
czas trenowała? Skąd naraz u 
niej takie wyniki? Pytania te i 
wiele jeszcze innych sypały się 
jak z rogu obfitości.

Co mówi o niej jej trener — 
mgr Dudek, jednocześnie profe­
sor WSWF w Krakowie:

— Nie spotkałem jeszcze u 
nas tak utalentowanej lekko- 
atletki. Kusion jest bardzo mło­
da, ukończyła 17 lat, lekkoatle­
tykę trenuje właściwie drugi 
rok. Jest studentką I roku , 
WSWF i przoduje w nauce. 
Szkołę średnią ukończyła w ub. 
roku w Tarnowie, gdzie była 
członkinią Stali Tarnów. Tam 
stawiała pierwsze kroki lekko­
atletyczne. W nb. roku na mi­
strzostwach woj. krakowskiego 
zwyciężyła w skoku w dal w 
konkurencji juniorek, uzyskując

Gdy w drugim dniu spar­
takiady Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego w Kra­
kowie, młoda zawodniczka 
Maria Kusion, słuchaczka 
tej uczelni uzyskała dwa do­
skonałe wyniki: 5.92 m w 
skoku w dal i 12.3 sek. w bie­
gu na 100 m, radości i ży­
czeń dalszych sukcesów, skta 
danych jej przez trenera i 
kolegów nie było końca.

„Szatański" atak Węgrów 
mógł zdobyć więcej bramek

Przedstawiciel PAP w Bu- [ Bera Giarnnd powiedział po me-

14,20,4 min.
uzyskał Ożóg
na EOCO rn.

14,29,4 uzyskał Ozóg w bie­
gu na 5000 m na zawodach 
kadry CRZZ w Wałczu.

5,02 m skoczyła
Knsion

Drugl w historii polskiej 
lekkoatletyki wynik w skoku 
w dal uzyskała młoda stu­
dentka WSWF Kraków M. 
Kusion. Skoczyła ona 5,92 m. 
(Dotychczasowy najlepszy 
wynik miała Walasiewiczów- 
ra — 6,04 m.) W biegu na 
100 m Kusion uzyskała czas 
— 12,3 sek.

dapeszcie zwrócił się do kilku 
znanych fachowców piłkarstwa 
o podzielenie się wrażeniami z 
niedzielnego meczu Węgry— 
Anglia. W wypowiedziach 
swych obserwatorzy meczu je­
szcze raz podkreślili niebywale 
wysoką klasę gry węgierskich 
piłkarzy.

Sędzia meczu — Włoch Ber- 
nardi powiedział: „Drużyna 
węgierska zdecydowanie prze­
wyższała swych przeciwników. 
Wobec błyskawicznej gry wę­
gierskiego ataku, angielska o- 
brona była bezradna". Z wę­
gierskiego ataku na najwyższe 
uznanie według sędziego Ber- 
nardi zasłużyli Fuskas, Kocsis 
i Toth II.

Trener radziecki Moskartin 
oświadczył: „Węgrzy przewyż­
szali. Anglików zarówno pod 
względem technicznym, jak i 
kondycyjnym. Poza tym atak 
węgierski był niesłychanie 
szybki".

Naczelny redaktor włoskiej 
„La Gazetta della Sport" —

czu: „Zespół węgierski znów 
był znakomity. Natomiast za­
równo system obrony, jak i a. 
taków drużyny angielskiej jest 
przestarzały. Gdyby Bozsik 
zdążył odzyskać w pełni swoją 
faunę klęska Anglików mogła­
by być dwucyfrowa".

„Korespondent Beutera-— Ver- 
non Morgan tak ocenił druży­
nę węgierską: „Moim zdaniem 
drużyna węgierska grała tym 
razem jeszcze lepiej ,niż w An­
glii. Szatański atak węgierski 
mógł zdobyć jeszcze więcej bra­
mek. Nie sądzę, żeby Węgrzy 
mogli kogokolwiek obawiać się 
w walce o tytuł mistrza świa­
ta".

Bob Ferrier przedstawiciel 
angielskiej gazety „Daily Mir- 
Tor" powiedział: „W zespole 
węgierskim każdy grał znako­
micie. Nie można czynić wymó­
wek naszym graczom, bo każdy 
z nich starał się tak grać jak 
mógł. Nie od nich zależało, że 
nie stać ich było na więcej".

5,28 m. Od jesieni ub. roku roz­
poczęła systematyczny trening i 
startowała w tegorocznych zimo­
wych mistrzostwach Polski w 
hali w Przemyślu, gdzie zwy­
ciężyła w skoku w dal 5,28 i w 
trójskoku z miejsca 7.84 m.

Maj przynosi nam pierwsze 
sprawdziany olbrzymich możli­
wości Kusion. W kolejnych za­
wodach kontrolnych uzyskuje 
ona wyniki: 100 m — 13 sek., 
skok w dal 5,56 m, następnie 
12,4 sek. i 5.63 m i w ostatnich 
zawodach na spartakiadzie 
WSWF 12,3 sek. i 5,92 m.

Jak Kusion trenuje? Niewie­
le. 3 razy w tygodniu, w tym 
raczej sprinty, a skok w dal po­
bocznie. Zasadniczą sprawą jest 
by ta młoda zawodniczka, która 
jeszcze w stosunku do swego 
wzrostu (167 cm.) jest fizycznie 
za słaba, nabrała pełnej szybko­
ści. Trening biegowy przewi­
duję dla niej — kończy trener 
Dudek — do 1955 roku. Dopiero 
później będziemy trenowali i 
skoki. Przypuszczam, li w tym 
sezonie Kusion powinna biegać 
100 m w czasie przynajmniej 12

sek. a później zobaczymy... Mu­
szę jeszcze zaznaczyć, że rekor­
dowy jej skok nie był przypad­
kowy. Oddała ona na sparta­
kiadzie 4 skoki w kolejności: 
5,85 (spalony), 5,92 — 5,79 i 5,60 
(spalony). A więc regularność 
doskonała.

A co mówi Maria Kusion:
— Cieszę się bardzo, że uzy­

skałam lepszy wynik od Duń­
skiej, która skoczyła w niedzie­
lę 5,80 m. Nie było to nic trud­
nego. Czy będę lepiej skakać? 
Postaram się, ale chyba po dłuż­
szym treningu. Muszę dodać, iż 
trener mgr Dudek daje mi do­
skonałe wskazówki i to jego w 
dużym stopniu zasługa, te osią­
gam takie wyniki. Ale nie pisz­
cie dużo o mnie...

A. TARGOSZ

Opracował 
W. zachar

Zaledwie dobiegła do połowy polany, z 
gąszczu wypadł za nią pies. W kilku susach 
dopędził ją i skoczył na nią z tyłu. Kobieta 
nawet nie krzyknęła, tylko padając, wydała 
zduszony jęk.

Jak błyskawice potoczyły się następne 
wypadki. Indianin z zastępu Wagury wy­
prysł na polanę. Zanim psisko zdążyło wpić 
kielce w kark kobiety, łucznik dopadł już

do jego boku i z bliska wypuścił strzałę. 
Bestia na wylot przeszyta, wściekle zachar­
czała, strzałę rozgryzła, ale bezwładnie u- 
padła. Indianin porwał na pół przytomną 
kobietę i trzymając ją pod pachą, w potęż­
nych skokach powrócił do nas.

Radosny szmer wynagrodził wyczyn śmiał­
ka. Olbrzymie psisko ruszało się, ale widać 
było, żc to ostatnie podrygi. Czworonożny 
postrach niewolników ginął! Raisuli, sto­
jący za mną, popadł w szał. Coś z pasją wy­
krzykiwał. Zatkali mu usta rękami, przy- 
ćusili go do ziemi, uciszyli.

— Co on wołał? — zaniepokojony nachy­
liłem się do Arnaka.

— Nic. Tylko to, że pies zabity. Cieszył 
się.

Nagle natężoną uwagę skupiliśmy na za­
rośla po tamtej stronie polany. Znowu ja­
kiś człowdek przebijał się przez gęstwinę. 
Zapewne pędził za psem. Co chwTila gwiz­
dał. Na skraju krzewów przystanął.

Pies jeszcze żył i ruszał głową. Człowiek 
zauważył go i pomknął na środek polany.

— Hiszpan! — ktoś w naszym oddziale 
załkał z przejęcia.

— Cicho! — syknął Manauri.
Przybysz widząc leżącego bezwładnie psa,

wrydał cichy okrzyk zdziwienia. Nachylił się 
nad zwierzęciem i odwrócił jego cielsko. Wi­
docznie wtedy odkrył strzałę, bo gwałtowa­
nie się zerwał i na chwilę baczny wzrok za­
puścił w7 naszą stronę.

Kilka strzał równocześnie z lekka zasze­
leściło w powietrzu. Chyba prawie wszyst­
kie trafiły, bo odległoć nie większa była niż 
trzydzieści kroków. Hiszpan upadł. Jedna 
strzała musiała mu przebić gardło. Chrapli­
wie rzęził, konając.

Pierwej niżeliśmy zdołali narwańca po­
wstrzymać, Raisuli wybiegł na polanę wy­
machując palką i straszliwym uderzeniem 
rozbił Hiszpanowi głowię. Nie było to po­
trzebne, powalony może już nie żył. Nie dość 
na tym. Indianinowi chyba triumf nad wro­
giem zmącił zmysły. Raisuli, zamiast szybko 
wracać, pozostał przy poległym. Zaczął tań­
czyć dokoła niego jakiś obłędny taniec zwy­
cięstwa. Zatracił poczucie rzeczywistości.

Staliśmy w niemym osłupieniu i patrzeli 
bezradni na niesamowite widowisko. Arnak 
odłożył broń i gotował się do skoku, by 
ściągnąć go przemocą z polany. Nie zdążył. 
Z tamtej strony gęstwiny huknął strzał. 
Raisuli zatoczył się jakby w dalszym ciągu 
obłąkanego tańca i legł bez ruchu. Dostał 
śmiertelną kulę.

Dwóch Hiszpanów wystąpiło na polanę. 
Strzelby trzymali w dłoniach; jednemu, iak 
mi się wydawało, z lufy jeszcze dymiło. Na­
szej obecności wcale się nie domyślali. Całą 
ich uwagę pochłaniały ciemniejące na środ­
ku błonia zwłoki. Dążyli prosto w ich Stronę. 
Tak dalece nie uświadamiali sobie niebez­
pieczeństwa, jakie im groziło, że żywo i dość 
głośno nad czymś się rozwodzili, co brzmia- 
ło niby sprzeczka. ,

— Zapytaj Mcnauriego, o czym tak ga­
dają? — szepnąłem do Arnaka.

Staliśmy blisko siebie, wdęć łacno było po­
rozumiewać się bez obaw7?, że usłyszą nasz 
szept. Po chwili Arnak tchnął mi do ucha:

— Manauri mówi, że jeden drugiemu czy­
ni wymówki, bo źle strzelił.

—■ Przecież trafił! Raisuli zabity.
— Tak, ale ten. co strzelał, miał tylko ra­

nić w nogi, a nie zabijać.
— Ach. chodzi im o niewolnika żywego.
— Ano!
— To może tych innych nie zabijali?

(Ciw dalszy nastąpi)

Młodzież
na boiskach 
Wielkopolski

Na boiskach i bieżniach 
miast Wielkopolski przy coraz 
większym zaintecesowamiu 
społeczeństwa odbywają się 
spartakiady młodzieży harcer­
skiej, szkół średnich i LZS-ów.

W Wolsztynie dziewczynki 
pochwalić się mogą lepszymi 
wynikami w konkurencjach 
lekkoatletycznych od chłopców.

W skoku w dal Drozdowska 
uzyskała 3:91 m; 60 m ^gra­
ła Prządka — 9.6 sek.; 60 m 
dla chłopców wygrał Słomiński 
— 8.7 sek.

Harcerze Wronek rozegrali 
zaw-ody w Nowej "Wsi. W ogól­
nej punktacji (bieg patrolowy, 
cwterobój lekkoatletyczny, tor 
przeszkód) zwyciężyła Szkoła 
Podstawowa nr 1 — Wronki 
przed szkołą z Nowej Wsi.

Uwago, koszykarze 
ZS Kolejarz

Dnia 31 bm. o godz. 20 od. 
będzie się w świetlicy Kolej a- 
lza na boisku na Dębcu pleń ar. 
ne zebranie sekcji koszykówki 
ZS „Kolejarz".

Przybycie członków obowiąz­
kowe.

Teatry
OPERA — godz 19 

„Halka" (przedsta­
wienie zamknięte)

POLSKI — godz. 19 
„Eugenia Grandet" 

NOWY — godz. 19
„Julius i Ethel"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI - 
godz. 16.30 „Złoto 
króla Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 19,30 „Bez 
znieczulenia"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Śmigiel —■ „Święto*
szek"

Kiszkowo — „Trafił 
swój na swego"

Kina
APOLLO — g. 15, 17,

19 i 21 „Tosea"
(franc. — od lat 14)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 15 i .20.30 „Porwa­
nie" (czeski — od 
lat 14)

MUZA - g, 11, 14. 18 
i 20 „Pomysłowy 
sprzedawca" (od lat 
7)

RJALTO — g. 16. 18 i
20 „Pod niebem Sy*

Nowi
mistrzowie świata
w zapasach

W Tokio zakończyły się mi­
strzostwa świata w zapasach 
w stylu wolnym. Drużyna ra­
dziecka, która wystąpiła w 
Tokio w odmłodzonym skła­
dzie, odniosła duży sukces, 
zdobywając trzy tytuły mi­
strzowskie. Po dwa tytuły 
zdobyli reprezentanci Turcji 
i Iranu, a jeden — Japonii.

Tytuły mistrzów zdobyli:
Musza. 1. Akbas (Turcja),
Kogucia: 1. Dagistanli (Tur 

cj a).
Piórkowa:<l. Sasahara (Ja­

ponia),
Lekka: Tofigh (Iran),
Półśrednia: 1. Balwadze

(ZSRR).
średnia: 1. Zandi (Iran),
Lekkociężka: ' ~

ZSRR).
Ciężka: 1.

i ZSRR >.

!• Englas 
Mekokiszwili

ELEK
Nadciągała burza. 

Spacerowicze w 
parku Łazienkow­
skim pospiesznie 
chronili się pod da­
chami werandy, 
niespokojnie spo­
glądając na ciemnie 
jący pułap nieba.

Weranda zapełni­
ła się gosćm.. na­
wałnica osiągała 
szczytowy puma i 
smagała wątłe ścia­
ny budynku wście­
kłymi uderzeniami 
Wichury. _____ _____

Równocześnie z 
pierwszym grzmo­
tem zachrypiał na­
gle głośnik radio­
wy, zawieszony 
nad oknem i roz­
legł się głos spike­
ra:

— Nadajemy spe­
cjalny komunikat 
sportowy. Dziś ko­
misja wyłoniona 
przez GKKF ustali­
ła skład reprezen- 
tancji kolarskiej 
Polski na VII Wy­
ścig Pokoju War­
szawa — Berlin — 
Praga. Do reprezen 
tacyjnej drużyny 
zostali powołani: 
Władysław’ Klabiń- 
ski, Stanisław Kró­
lak, Henryk Lasak, 
Mieczysław Wil­
czewski, Henryk 
Hadasik i nasz naj­
młodszy kadrowicz, 
18-letni Elek...

Przeraźliwa deto­
nacja zagłuszyła sio 
wa spikera, w gło­
śniku coś jęknęło, 
zazgrzytało i nastą­
piła cisza.

— Kropnęło chy­
ba w radiowęzeł?

— Szczęście, że 
nie w naszą we­
randę!

— Pal sześć we­
randę! Ale co on 
powiedział w ko­
munikacie? — rzu­
cił w ciżbę pytanie

Iłlllllllllllllllłllllllllllllllllfiillllillllllllllll
wysoki, przygar­
biony lekko męż­
czyzna, odziany w 
sztuczkowe, dawno 
nie prasowane spo­
dnie i staromodną 
czarną marynarkę, 
przyozdobioną zna­
czkiem, mającym 
zaświadczyć, iż jego 
właściciel należał 
niegdyś do rodziny 
kolarzy.

— Czy nie słysze­
liście nazwiska szó­
stego kolarza? — 
zwrócił się do sto­
jących najbliżej 
milczącego głośnika 
osób.

— Słyszałem wy­
raźnie Elek — od­
powiedziała dziew­
czyna, której wy­
gląd wskazywał, że 
nie rozstała się je­
szcze z ławką szko­
ły podstawowej.

— Elek? — go­
rączkował się jego­
mość w sztuczko­
wych spodniach. — 
Może Ulik?

— Jaki tam Ulik! 
Wyraźnie słyszeliś­
my Elek. „Nasz naj 
młodszy kadrowicz, 
18-letni Elek".

— Ulik ma dwa­
dzieścia pięć lat — 
rzucił pouczająco 
ktoś z przysłuchu­
jących się rozmo­
wie.

— Dwadzieścia 
trzy!

— Wszystko je­
dno, ale nie osiem 
naście!

— Kim, na litość, 
jest ten Elek? Mo­
że to pomyłka. W 
radio często prze­
kręcają nazwiska.

Co najmniej 30 
osób zgromadzo­
nych wokół głośni­
ka gubiło się w do­
mysłach na temat 
tajemniczego Elka.

— Nic, tylko 
znów wymyślili ja­
kiś nowoodkryty ta 
lent — perorował 
stary kolarz. — Oni

tak potrafią. Co pe­
wien czas wynaj­
dują takie „cudow­
ne. dziecko*'. A to 
nas urządzili! Tak, 
Elek to na pewno 
jakaś autentyczna 
postać. Nie pomylił 
się spiker. Z miej­
sca położyli druży­
nę.

— Może to rze­
czywiście jakiś zdol 
ny chłopiec? — za­
oponowano.

— No, to przecież 
byśmy o nim coś 
już słyszeli! Zdolny 
nie zdolny, ale mio­
dy! A tu trzeba 
kręcić przez dwa 
tysiące kilometrów. 
Gdzie tam dziecia­
kowi na taki wy­
ścig!

— A kto waszym 
zdaniem powinien 
pojechać?

— Nie mam nic 
przeciw tej piątce. 
Ale musieliby mieć 
ze sobą Wójcika. 
To nasz najlepszy 
strateg. Wiem coś 
o tym, jak ważne 
jest doświadczenie, 
rutyna w wyścigu.

— Ale może Wój­
cik trochę za stary?

— Za stary? — 
Nasz kolarz spioru- 
nował wzrokiem 
młodzieńca, który 
ośmielił się poddać 
w wątpliwość mo­
żliwości Wójcika.

Deszcz ustawał. 
Chmury odsłaniały 
na powrót skrzącą 
się, jakby spłukaną 
strugami wody tar­
czę słońca. Burza 
przesunęła się na 
wschód, chowała się 
za linią domów 
Pragi. Komu bar­
dziej było spieszno 
— wymykał się z 
werandy i zawiną­
wszy mankiety spo-. 
dni człapał przez 
rozmiękłe, pełne
szerokich kałuż
alejki parku.

(D. c. n.)

OO-GDZIE-KIEKt
cylii" (włoski — od
lat 18)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Baryłeczka" 
(franc. — od lat 18)

LETNIE — nieczynne 
PIAST — godz 18 i 20

„Ostatnia bitwa" 
(chiński — od lat -7)

PUSZCZYKOWO — 
18 ! 20 „Szkarłatny 
kwiatuszek"

FOTOPLAST1KON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — godz. 10—22
„Orlean"

Koncerty
KLUB MIĘDZYRE­

SORTOWY, ul. Kan- 
taka 7 — g. 19 wie­
czór wokalno-mu­
zyczny poświęcony 
twórczości Stanisła­
wa Moniuszki

Odczyty
TPP-R., ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — godz. 13 
nauka Miczurina i 
Łysenki i jego 
wpływ na przemysł 
rolno - spożywczy w 
Związku Radzieckim 
— preleg. przedst.

NOT-u oraz filmy 
„Miczurinowskie me­
tody selekcji" i „Du­
mna królewna"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — godz. 10—15
CBWA, al. Marcinkow­

skiego 28 — g. 10—13 
Wystawa Wiosenna 
Pozn. Okręgu Związ 
ku Polskich Art. Pla­
styków

ZW. ART.-PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
godz. 10—18 wystawa 
grafiki i rysunków 
Andrzeja Matuszew­
skiego

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6. 7, 7.50,
13.10, 14, 17.30,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37,
7.55, 8 — poranna,
9.45 (P) — wieś tań­
czy i śpiewa, 12.25 — 
tańce ludowe, 13.15

• — gra orkiestra

12.04.
18.15,

7.15.

rozgł. łódzkiej, 15.15
— koncert solistów,
15.40 — swojskie me­
lodie, 16.15 (P) —
pieśni śpiewa chór 
Państw. Szkoiy Mu­
zycznej w Poznaniu, 
16.30 (P) — muzyka
rozrywkowa i tanecz 
na, 18.00 (P) — roz­
rywkowa, 21.50 —
taneczna, 22.40 — z 
naszych sal koncer­
towych, 23.10 — kon­
cert solistów

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) i 12.45 — 
dla wsi, 14.10 i 14 30
— szkolna, 15.00 — 
radiowy klub racjo­
nalizatorów, 16.00 (P)
— aud. literacka,
17.00 — dla dzieci,
17.40 (P) — utwo­
ry charakterystycz­
ne, 18.20 — mistrzo­
wie sceny polskiej, 
13.50. — pogadanka
przyrodnicza, 19.00 — 
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — wieczór 
poezji Antoniego 
Słonimskiego. 19 45
— kompozytor ty­
godnia. 20.30 — słu­
chowisko. 22.20 —
„Obywatele", ode. 41 
pow.

Sport:
17.50 (P) — aud.
sportowa, 21.45 —
wiadomości


